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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Tl’arszawskieyo codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Sprawa obecna ma, jak dotąd, charakter wyłącznie 
dziennikarski.

Czy kiedy wejdzie na drogę sądową, niewiadomo. 
Jedynćmi przeto mateljałami do wyrzeczenia o niej 
zdania, są relacje, pomieszczane w gazetach, osnute 
na dowodach jednostronnych. Odczytaliśmy dwie 
takie relacje: jedną p. Emila Weidla w nr. 159 
i 160 Kur jera warszawskiego i drugą p. Z. Atanaze­
go w nr. 23 Prawdy z r. b. Opierając się na nich, 
konstatujemy dwa główne fakta:

1) Po śmierci ś. p. Jana Kuszla, właściciela dób: 
Nowosiolki i dłużnika sumy 10,000 rs., jej wierzy-

Po śmierci ojca, małoletnim jeszcze wstąpiwszy do 
izby parów, zapisał się do stronnictwa torysów; 
licząc 27 lat życia, był już podsekretaizem stanu 
w gabinecie lorda Derby. Na parę miesięcy przed 
wybuchem słynnej rzezi chrześejan na Libanie (I860 
r.) i w Damaszku objeżdżał lord Carnarvon Syrję 
i wydał, jako plon tej podróży, słynną książkę 
o Druzach. W r. 1866-ym został po raz pierwszy 
ministrem kolonij, w r. 1874-ym po raz drugi; jemu 
to głównie zawdzięcza Anglja zjednoczenie swoich 
kolonij poludniowo-afrykańskich, państwowy ich roz­
kwit i wcielenie Transwalu. Lord Carnarvon nale­
żał do mężów stanu, którzy budują i mnożą pań­
stwa.

W poglądach na sprawę wschodnią różnił się on 
zasadniczo z pojęciami genjalnego Beaconsfielda, 
przeciwnym był zwłaszcza zbrojnemu mieszaniu się 
w sprawy Turcji. Gdy w r. 1878-ym flota angielska 
wpłynęła w Dardanelle dla ratowania cbwiejącego 
się tronu padyszacha, a lord Beaconsfield zażądał 
od' izb nadzwyczajnego kredytu pięciu miljonów fun­
tów, lord Carnarvon ustąpił z miejsca swego. W r. 
1885-ym mianowany przez Salisburego wice królem 
Irlandji, zrezygnował w ubiegłym roku dla nadwą­
tlonego zdrowia z tego stanowiska, ustępując go lor­
dowi Zetlandowi.

Stronnictwo torysów postradało w nim jedną ze 
swych powag i sił najprzedniejszych.

Br. Z.

ogłoszenia.
Reklamy jeden wiersz 

garmontowy ąJbo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 26.

Ńekrologj a. za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden toy- 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane, za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj 
nmje także Biuro Raj ch man. 
iRrendlera ulica Senatorska’1

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

♦raz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

... 0, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesara 
•twi«: rocz le rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię, 
cznie rs. 1. . . .

Za granicą-, miesięcznie 
ts 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda, 
tku kop. Ó> dodatek poranny 
kop. 3. _________

PRZEGUB/OUTVCZHV.
Nowy pruski minister skarbu p. Miquel objął 

wczoraj urzędowanie. Liberalizm niemiecki spo­
dziewa się cudów po nim. Z uniesieniem prasa na- 
rodowo-liberalna, a w części nawet i riehterowska 
powtarza wyrazy, wygłoszone przez Miquela na wy­
danym dlań przez miasto Frankfurt bankiecie poże­
gnalnym, który zgromadził czoło inteligencji miasta.

Istotnie 2 nst ministra zwłaszcza pruskiego, nie 
słyszano dotąd słów tak wolnomyślnych, tak demo­
kratycznych, tak obywatelskich!

; j “Wołany zostałem—rzeki między innemi p. 
Miquel—-do podjęcia ciężkiego obo'wiazku, do speł­
nienia trudnej pracy, która nie tak swobodnie i bez- 
opornie da się wykonać, jak prace w łonie fraukur- 
ckiego kolegjum miejskiego. Mimo tego zdecydo­
wany jestem wziąć szczerze do serca czekające na 
mnie zadania.

Odwracam oczy i na trzeciej olbrzymiej maszynie, 
mającej minę źle malowanej dekoracji teatralnej, 
czytam nazwisko J. Lcfóbvre'a. Omedalowany ten 
malarz ma, według Feliksa JahyeUa, posiadać „ta­
lent zdrowy i niezwykły, nie czyniący żadnych 
ustępstw modzie i pogardzający sukcesem zdobytym 
kosztem prawdy.” Tymczasem autor „Nymphy 
i Bachusa” i „Śmierci Priama” w swem obecnem 
dziele, zatytulowanern „Lady Godiva”, nie okazuje 
wcale zdrowia i zamiłowania prawdy. Koń jest 
z porcelany, lady ma ciało z wosku, a domy są z te­
ktury.

Gdzież tu jest choćby ślad prawdy, której Lefebvre 
tak bardzo hołduje?

Od żółtej białości obrazu Lef&bvre’a odbija w naj­
dziwaczniejszy sposób fjoletowy, olbrzymi obraz M. 
Lehoux, przedstawiający „Chrystusa i robotników”. 
Rysunek w tern dziele' jest doskonały, ruch, życie 
niepospolite. Lecz znowu to powietrze, nieszczęśli­
we, fjoletowe powietrze, które istnieje rzeczywiście 
wśród przestrzeni, tu przybrało takie rozmiary i ta­
kie skłębienie, że czyni.ten obraz poprostu niemożli­
wym.

Pod nim mały obrazek Ballue’a ma ładną nutę je­
sienną, drugi krajobraz tego samego malarza, przed­
stawiający śnieg, jest z cukru pomieszanego z cyna­
monem. Specjalnością francuzów nie jest śnieg. 
Zresztą, tak go tu mało.

Wychodząc z tej sali, w środku której cały, klomb 
palm odcina się ostro na tle wyblakłych i jakby 
zmytych płócien, mijam złotą aureolę mistycznej 
Femme de Budha i wszedłszy do następnej sali, znaj­
duję się nagle przed jednym z najpiękniejszych o- 
brazów tegorocznego Salonrn

Ufam w naczelne kierownictwo naszego wielkodu­
sznego cesarza, który podniósł wysoko sztandar so­
cjalnego pojednania i niesie go przed całym lu­
dem; wierzę w słuszność sprawy i jestem przekona­
ny, że ten, kto w Niemczech słuszną sprawę wyo- i 
braża, wbrew wszelkim sprzecznościom i rozterkom 
partyjnym, ostatecznie znajdzie uznanie i zgodę u 
ludzi rozumnych wszystkich stronnictw. Zadania 
tego—mówił dalej p. Miquel —• nie może rozwiązać 
członek jednego obozu, do tego są powołane raczej 
wszystkie stronnictwa, rozumni i dojrzali ludzie ■ 
wszelkich barw i kierunków w życiu państwowem. !

Chodzi o to, aby ciężary państwa rozłożyć spra- ■ 
wiedliwiej, jednoliciej, aniżeli to się zdarzało w do- ' 
tychezasowem ustawodawstwie; chodzi o to, aby te i 
przekształcenia w stosunkach socjalnych rozmaitych 
warstw społecznych, na jakie w ciągu ostatnich dzie- I 
sięciu lat patrzyliśmy, wedle słuszności i sprawiedli- | 
wóści uwzględnić i ustawodawstwo nasze z niemi I 
harmonijnie zestroić.

Rzucając zaś spojrzenie wsteczne na swą działal­
ność dotychczasową w roli naczelnego burmistrza 
Frankfurtu, wygłosił p. Miquel słowa, zasługujące, 
aby je bez zmiany powtórzyć za liberalnym mini­
strem:

.— Wdzięczny jestem losowi, który mnie zapro­
wadził do Frankfurtu. Była to dla mnie wielka szko­
ła. Zamierzam nowy mój urząd wedle tych samych 
zasad kierujących piastować, wedle których stara­
łem się kierować sprawami Frankfurtu. Godzić pra- r 
gnę—nie dzielić, skupiać—nie rozgoryczać; wszystkich 
ludzi dobrej woli, którzy w duchu patrjotycznym 
współdziałać ze mną pragną, witam skwapliwie i ser­
decznie. Nikt nie jest silniej przejęty odemnie prze­
konaniem, że nie rządy same i nie parlamenty same, 
ani nawet obydwa te potężne czynniki razem wiel­
kich rzeczy dokonać mogą, jeżeli każdej chwili nie 
wolno im liczyć na zgodę i zrozumienie położenia ze 
strony całego ludu. Do uzyskania tej zgody i jedno­
ści dążyć będę.

Jeden.z najgłośniejszych.mężów stanu współcze­
snej Anglji, Lyly minister kolonij i wice-król Irlan­
dji, lord Carnarvon, umarł w niedzielę, na parę diii 
przedtem ukończywszy 59 lat życia. Była to karje- 
ra niezmiernie szybka, świetna i wpływowa.

—- W kościele archikatedraluym św. Jana, w dniu ju­
trzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna 
wotywa ku czci N. Sakramentu.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa.

— W kościele N. Panny Marji na Nowem-Mieście ku 
uczczeniu drugiego dnia odpustu Nawiedzenia N. Panny 
Marji jutro, o godz. 9-ej zrana, wyjdzie wotywa, zaś 
o godz. 5-ej po południu nieszpory bez wystawienia N. Sa­
kramentu.

— Jutro, jako w pierwszy czwartek nowo rozpoczętego 
miesiąca, w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
odprawione zostanie dopołudniowe nabożeństwo z wysta­
wieniem N. Sakramentu w puszce na intencję bractwa ma­
tek chrześcjańskich.

■— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) ju­
tro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpusto­
we z wystawieniem, kazaniem, nieszporami i procesją ku 
czci N. Sakramentu.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 5-ej popołudniu, w ko­
ściele św. Józefa (panien wizytek) odprawione zostanie 
ostatn^p nabożeństwo ku uczczeniu wieku lat Chrystusa 
Pana.

w SALONIE.
Być ’T w dniu tak zwanego vernissage'u, 

‘onlChn\enkiPn,'le?’ Tłok, krzyk, szum, szelest fula! 
' roW^C0ip w w bufecie, mi-

gall,e .’h kobiet * ;o^or(jw toczy na sukniach i ka­peluszach kobiet—oto wszystko.
Rowióci am więc po raz drugi, trzeci i czwarty 

wtedy, g • - J D° pod trałemi sufitami, mimo 
to zawsze J - - gwarno, za tłumno, jak na przy­
bytek sz P - ’■ Zresztą... francuz daje za-
":szo.foK”tPonn te5.pe?™ntowi, nawet w pod­
ziemiach Panteonu, coz dziwnego, że i w tvm bu- •W’’ w»il '”tu' ’’'"'"i1 '"ilSacyob 
płócien „rigoluje wnajlepsZe. C‘est son mćtier.

fj; *
Na wstępie do Salonu ogarną! mnie chłód piwni- 

ezny, panujący w wielkiej halh. 2dalcka i)am 
qkiem na morze zieloności, wśród której tonęły smu- 

le, białe posagi, podstawami w żółty, wikotnv nia- 
tek wbite. Nie chcialam, wszedłszy do halli’ Xuó 

■ obie wrażenia, jakie się odbiera, patrzeć ńa nia 
- górnego balkonu. Po schodach zimnych, suro­

wych udałam się na piętro i, wyznają, jakieś uczu­
cie szacunku zaczęło mną owładać. Tyle sie mówi 
0 tym Salonie! tyle słyszy! tyle czyta! Skoro'sie pc) 
raz pierwszy próg jego przestepuje, mimowolne 
ogarnia wzruszenie. Jest się pomiędzy genjuszami, 
nie tymi umarłymi, lecz tymi, którzy walczą, tworzą, 
2’erpią, pracują i może konają powoli na grobie 
własnego talentu...

Łeca co pewna, to, że pan Henryk Martin nie jest ;
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jednym z takich. Oto jego olbrzymie płótno, przed­
stawiające... pana Carnota, siedzącego w powozie 
i słuchającego powitania mieszkańców Agen. Przed­
miot wzruszający. Konie z karuzeli, widziane przez 
szkło powiększające. Pan Sadi siedzi ładnie i cały 
liljowy uśmiecha się drewnianą twarzą do drewnia­
nej lalki, przedstawiającej dziecko. Wszystko zaś 
razem: prezydent, konie, powóz, bruk, ludzie, fjole- 
towo-niebiescy—i w dodatku jeszcze bruduawą wo­
dą spłukani. Jest to naiwne i głupie, ta wielka ilu­
stracja, w której p. Martin pozazdrościł Rabensowi 
i jak mistrz unieśmiertelniał historję Medyceuszów, 
tak p. Martin przekazuje potomności popularność 
pana Carnota.

Błękitno-liljowe to płótno wisi na schodach, wi­
tając wchodzących.

W wielkiej czworograniastej sali Munkacsy go­
spodaruje po królewsku. Jego plafon ma dużo świa­
tła i powietrza, ale jest to plafon, więc dla mnie rzecz 
niezrozumiała. Odtwarzam sobie w myśli skrócenia, 
przedłużam je, ustawiam, patrzę ze spodu, ale na- 
próżno! wszystko się w mych oczach przedstawia 
poprostu, jak jakieś sztuczne rusztowanie, które la­
da chwila runie na głowy widzów. Pomimo to, jest 
to dzieło niezmiernie śmiałe w swej budowie i wspa­
niałe, tylko ciała nagich kobiet psują wrażenie.

W tej sali, nazwanej „wcstibulcm”, cztery wielkie 
wiszą „maszyny”. Jedna większa od drugiej i, Bo­
że odpuść, jedna gorsza od drugiej.

Naprzeciw renesansowych artystów Mtinkacsego 
rozkłada sie drugi plafon H. Levy'ego. Jest to nad­
zwyczajne zasmolenie wielkiego płótna ku środkowi 
z figurkami, powycinancmi z papieru i naklejonemi 
dokoła.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.



MAjRJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 lipca 1890 r.

ciel ogłosił po zmarłym postępowanie spadkowe 
i wskutek niewylegitymowania się do spadku sukce­
sorów spadkodawcy wyjednał uznanie spadku za 
wakujący (art. 811 K. N.).

2) Ź powodu niezapłacenia raty należnej od po­
życzki Towarzystwa kredytowego ziemskiego dobra 
Nowosiółki na sprzedaż wystawione zostały.

Nie dosyć spadek uznać za wakujący przy zam­
knięciu postępowania spadkowego w księdze hypo- 
tecznej, ale na zasadzie art. 812 K. N., strona inte­
resowana, lub nawet prokurator z urzędu powinni 
się postarać o zamianowanie przez sąd kuratora, któ­
ry obejmuje w posiadanie spadek wakujący i zarzą­
dza nim pod obowiązkiem zdania rachunku komu 
wypadnie (art. 813 K. N.).

'Według art. 232 Zbioru praw i przepisów Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, „zarząd dóbr 
w ciągu postępowania przedażowego, pozostaje przy 
właścicielu lub czasowym posiadaczu z zastrzeże­
niem, iż od czasu sporządzenia opisu dóbr (art. 213) 
tak właściciel lub posiadacz uważany Będzie, jako 
administrator odpowiedzialny przed wierzycielami 
hipotecznymi za dochody z ich dóbr i obowiązany 
do złożenia rachunku za cały czas zarządu. Zebra­
ne z dóbr dochody dołączone będą do sumy otrzyma­
nej ze sprzedaży.

Sądząc z powyższych relaeyj zdajc się, że nie był 
zamianowany kurator spadku wakującego, zatem sy­
nowie spadkodawcy, jako jego następcy prawi (art. 
724 K. N.) nie przestawali być właścicielami mająt­
ku spadkowego, a przynajmniej powinni być uważa­
ni za czasowych posiadaczy dóbr i w myśl powoła­
nego art. 243 Zbioru praw i przepisów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ((tylko obadwaj lub jeden 
z nich miał prawo do zarządu dobrami do chwili u- 
usunięcia ich przezTowarzystwo kredytowe ziemskie.

Gdyby zaś był zamianowany kurator tego spadku 
wakującego, to tembardziej władze Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego nie miałyby prawa pozba­
wiać go zarządu dobrami Nowosiółki.

Zatem wydelegowanie w takich warunkach przez 
dyrekcję szczegółową w Lublinie, radcy swego na 
grunt, celem objęcia dóbr Nowosiółki w administra­
cję imieniem Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
było dokonane z obrazą prawa.

Decyzja dyrekcji szczegółowej, odmawiająca Ku- 
szlom wydania kopji protokółu ustanowienia admi­
nistracji!, jak również wystosowana do nich odezwa 
dyrekcji głównej Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, że nie mają zasady do roszczenia pretensji, 
ponieważ nie oni byli właścicielami Nowosiółek, lecz 
tylko ich ojciec—jako przeciwne zacytowanym prze­
pisom prawa nie wytrzymują krytyki. Tembardziej, 
że Kuszlowie, nawet po zamiimowaniu kuratora spad­
ku wakującego, dopóki on nie był przyjęty przez in­
nych, mających równe z nimi prawa lub dalszych 
sukcesorów, mieli prawo przyjąć spadek lub zrzec 
się go w ciągu lat 30 od daty śmierci ich ojca (art. 
789 K. N.).’

Pan radca Wierciński obowiązany był wykonać 
decyzję dyrekcji szczegółowej i ustanowić admini­
strację dóbr.

Forma jej ustanowienia i sposób prowadzenia wkra­

cza już w granice wyłącznie faktycznej strony spra­
wy, nadmienić jednak wypada, że ani radca delego­
wany ani ustanowiony przez niego administrator 
nie mieli prawa wchodzić w układy z pp. Kaszlami, 
tak co do zbywania produktów, jak i wogóle co do 
administracji samej, dopóki decyla dyrekcji szcze­
gółowej nie była uchyloną.

Władze Towarzystwo kredytowego ziemskiego, wo- 
becniezwykłej sytuacji prawnej, mogły łatwo się po­
mylić w swych decyzjach. Ileż to codziennie zapada 
bezzasadnych wyroków w najważniejszych i na po­
zór najprostszych sprawach, które następnie są uchy­
lane w wyższych instancjach sądowych?

Wszak errare humanum est..'.
Pomiędzy mylnem stosowaniem przepisu prawa 

a złą wolą jest wielka nieprzebyta otchłań, przez nią 
jednakże wielu przelatuje niestety tak łatwo, bez po­
mocy orlich skrzydeł i wzroku...

B'titor Szumański,

Zatrute strzały.
Długo oczekiwana a zapowiadana głośno książka Stan- 

leya pojawiła się nareszcie w <i. 28-ym z. m. w 10-iu ró­
żnych językach, jednocześnie w Australji, w obydwóch Ame­
rykach i w kilku punktach Europy.

Sprawozdanie to z ostatniej wielkiej wyprawy podróżni­
ka w wydaniu francuskiem nosi tytuł „Dans los tineures 
de l’ itfrique”.

Już w nrze 174-ym Kur jera, a więc na parą dni przed 
pojawieniem sią książki, korzystając z niedyskrecji Figa- 

: ra, którego współpracownik zajrzał pod okładką pod pra- 
I są jeszcze będącego dzieła, podaliśmy ustępy z niej poli­

tycznej natury, poświęcone stosunkom Stanleys z Eminem.
Obecnie mamy przed sobą arkuszowy dodatek tygodnio­

wy tego pisma, całkowicie zajęty jednym z najciekawszych 
rozdziałów książki, a mianowicie przejściu Stanleya przez 
część (2,750 kilometrów drogi) olbrzymiej środkowej pu­
szczy afrykańskiej.

Ustęp to, w którym Stanley nietylko pierwszorzędnym 
rysuje się dziennikarzem-reporterem, ale staje na wyżynie 
rzeczywistego artysty-literata. Niewiadomo, co nas tu 
przedewszystkiem uderza, czy bystrość orlich obserwacyj 
podróżnika, przed którego okiem nawet w gąszczach nie- 
przebitej puszczy nic niepostrzeżenie nie uchodzi, czy też 
umiejętność oddawania wrażeń własnych i spowiadanie się 
z nich przed czytelnikiem z niepospolitą siłą i barwnością.

Brak miejsca nie pozwala nam na przełożenie w całości 
ustępu, podanego przez Figaro, jakkolwiek moglibyśmy, 
jak to jedno z pism naszych uczyniło, tłumaczenie zwy­
czajne nazwać sumiennością i szybkością w informowaniu 
czytelników iście fiu de sikcle, poprzestaniemy więc tylko 
na drobnym wyjątku z rozdziału „La grandę forit du 
Congo”, wyjątku, opatrzonego podtytulikicm „Le poison 
des Jleches”.

Stanley ze zwykłą sobie ścisłością poświęca tu słów pa­
rą truciznom, jakiemi .obywatele' puszczy afrykańskiej 
(mowa tu o tej jej części, która bezpośrednio otacza po- 
brzeże rzeki Arahouimi) zatruwają strzały.

Temat ubogi.
Dwie kobiety palą trawy, plączące,się po polu. 

W oddali jakieś postacie nikną w półcieniu. Dym 
ciemnawo siwy, gryzący, wlecze się po ściernisku. 
Kobiety biednie ubrane, smutne, nędzne, pochylone, 
zajęte są swoją pracą i odcinają się przepysznie na 
ciemnem tle ziemi, jeden z krytyków nazwał ten o- 
braz coquet, gracieux, harmonieux. Dlaczego?

Jedynie tylko talent kokietuje tu widza. Millet 
nie kokietował swojemi dwiema figurami, czerniące- 
mi się na ubogiej płaszczyźnie. W obrazie E. Adau'a 
jest dużo Millet’a, wyłączywszy manierę mistrza.

Jakkolwiek obraz Stcevart’a, przedstawiający czte­
ry strojne i ciekawą rozmową zajęte kobiety, jest 
banalny tak w kompozycji, jak iw wykonaniu, prze­
cież pociąga i bawi oko, dzięki doskonale wykona­
nym plecom jednej z kobiet, siedzącej tyłem do wi­
dza. Jedne plecy wszakże, na kilkometrowe płótno, 
to zamało, szukam więc w następnej sali czegoś wię­
cej. U Benard’a znajduję trochę możliwego ciała. 
Lecz normandki Brozika, rozmawiające przed chatą 
w oświetleniu zagadkowem i w pozach nienatural­
nych, zacierają dobre wrażenie.

Obok Bougereau, wielki Bougereau, królujący za­
wsze w jakichś mistycznych legendach. Oto jego 
„Kobiety święte” przed grobem Chrystusowym, do­
strzegają zamiast ciała Zbawiciela — siedzącego 
w grobie’ anioła. Cała rzecz zimna, doskonale zro­
biona. akademicka, bez zarzutu. Lecz te doskonale 
draperje szat, wycyrklowano profile, na włos nie- 
chybione proporcjo są poprostu zadoskonałe. Chłód 
wieje, chłód z tej legendy kąpiącej się wszakże w u- 
roku. Za pewny jest ten pędzel, który aniołowi 
uadajo.tak wymierzone kształty. Za pewny j za 
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Oto co nam opowiada:
.Jedna z trucizn, jakiej do zapuszczania w ostrza broni 

używają plemiona miejscowe, jest rodzajem czarnawego 
smaru o wyglądzie smoły.

O ile wierzyć można objaśnieniom, udzielonym mi przez 
kobiety tamtejsze, wyrabiają ją z rodzaju arona, rośliny 
o szerokich liściach, niezmiernie pospolitej na przestrzeni 
pomiędzy Bodo a Inde-souma. Zapach trucizny świeżej 
przypomina zapach wizykatoryj. Nie Ulega wątpliwości, 
że trucizna to śmiertelna. Zabija słonia, niby kula eks­
plodująca.

Dla większego bezpieczeństwa, śmiertelnej owej mikstu­
ry nie przyprawiają nigdy wewnątrz osady. Czynność ta 
odbywa sie w gąszczach puszczy, zdała od mieszkań. Tu 
grubemi warstwami nakładają jad na ostrza żelazne strzał 
lub na strzały, wyrabiane z twardego drzewa. Najdro­
bniejszą szparką lub nierówność broni zapuszczają staran­
nie trucizną.

W Avissibba znowu, pod slupem, podtrzymującym dach 
jednej z chat, odkryliśmy kilka koszów, wypełnionych ga­
tunkiem mrówek czerwonych wysuszonych, których widok 
przypominał mi kolorem inny rodzaj trucizny śmiertelnej, 
jaką także widywałem na strzałach.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, mieszkańcy 
Avissibba trucizną tą otrzymują mieszając sproszkowano 
owady z olejem palmowym.

Jedno ukąszenie takiej mrówki wywołuje bąbel wielko­
ści grosza, jakież wiąe może sprowadzić skutki wprowa­
dzony do krwi ekstrakt z mnóstwa tych jadowitych stwo­
rzonek.

Gdy trucizny te są w stanie świeżym, działanie ich bywa 
natychmiastowe.

Zatruciu towarzyszą objawy: nadzwyczajne osłabienie, 
bicie serca, nudności i bladość śmiertelna; pot pokrywa 
całe ciało, poczem wkrótce następuje śmierć.

Jeden z moich ludzi, strzałą zatrutą ugodzony-, padł 
w przeciągu minuty; inny znowu zmarł po gadzinie i kwa­
dransie czasu. Kobieta pewna zmarła po 20-tu minutach, 
jedną zaś z jej towarzyszek zaledwie 100 metrów zdążyli­
śmy przenieść i wyzionęła ducha. Jeden znowu z moich 
ludzi zmarł po trzech godzinach, a jeszcze inny zaledwie 
po stu.

Różnica w szybkości działania trucizny zależy od stanu 
świeżości jej i stopnia suchości.

Jako antidotum, dopóki nie poznamy środków, używa­
nych przez krajowców, zaleciłbym silną dawką emetyku, 
wyssanie rany i podskórne zastrzykiwanie amoniaku.

Być może, że morfiną, Użyta w dozach tak znacznych, 
jakich ja nie ośmićlitem sią nigdy podawać chorym, uśmie­
rzałaby i usuwała kurcze spazmatyczne, poprzedzające 
u zatrutych ostatnie tchnienie.’ (=)

chłodny, W naązym wieku sceptycznym powinni­
śmy temata, wymagające prostej wiary Fra Bartolo- 
mea i Guido Reniego, pozostawić na boku. Wiara 
nadawała genjalne dotknięcia, trudno mając lód 
w sercu—iskrę w dzieło swe przelać.

Zostawmy Madonny i święte niewiasty w spokoju.
Nawet tyle medali, jakie posiada Bougereau nai­

wnej a gorącej wiary przedwiekowej nie wrócą. 
W tej samej sali, na górze, znajdiye się portrecik 
małej dziewczynki pędzla panny Dukszyńskiej.

Obowiązek każę mi zanotować tę rzecz i przejść 
do następnej sali, w której zaraz na progu zaczy­
nam złorzeczyć Puvis de Chavanes’owi, który tak 
marnych naśladowców wytworzył. W niemożliwej 
wodzie kąpią się ludzie, mający niebieskie wąsy
i brody i purpurowe włosy! Tradycjonalny rybak 
Pavis de Chavanes’a, wylazłszy teraz z łódki, sie­
dzi na brzegu i melancholijnie nogi nad wodą opu­
ściwszy, w dal spogląda. Maujera mistrza, ta ma- 
njera z biblij ilustrowanych, ręką uczciwego mnicha 
schwytana, przechodzi tu w potworną karykaturę. 
Śliczny ten obrazek zatytułował Banny—„Pasto­
rale”.

Sala ta pyszni się dwoma portretami Bonnat’a. 
Naturalnie Sadi Carnot, znów odportretowany, czar­
ny, osmolony, nieżywy siedzi w fotelu, uśmiechając 
się denerwująco. Nieco dalej jakaś dama, brzydka, 
trywjalna, także czarna i osmolona, łączy się z cie­
mnem tłem firanek, nie mając na sobie za grosz ży- 
jącego ciula, pomimo silnie’ dekoltowanej sukni. 
Portrety te są banalne i tak czarne w kolorycie, jak­
by całą masę sadzy mistrz spotrzebował. Nie moją 
zapewne rzeczą jest sądzić Bonnat’a, który jest 
chwałą Franki, mcz... ja zawsze żądam, aby

— Minister komunikacyj, sekretarz stanu rz. r. t 
A. J. Httbbenet, dziś o godz. 7-ej min. 23 rano, wy­
jeżdża zagranicę. Wczoraj minister około godz. 
104 rano odwiedził p. gubernatora warszawskiego, 
a o godz. 11-ej, przybył do okręgu komunikacyj, 
gdzie mu się przedstawiali urzędnicy tegoż okręgu. 
Po obejrzeniu zarządu okręgu, minister obejrzał ko­
lektor miejski około hotelu Europejskiego, a nastę­
pnie o godz. wpół do drugiej wsiadł na parówieo 
skarbowy „Narew* i * 1* i odbył wycieczkę po Wiśle, 

' w celu obejrzenia robót regulacyjnych na rzece, po­

było ciałem, a czarne sukno suknem. Autor „Job’a”, 
„Chrystusa”, „Antygony” jest niezaprzeczenie wiel­
ki, co nie przeszkadza, że pan Carnot ma miuę oso­
by źle umytej, a dama ma ciało czarną krepą o- 
kryte.

Naprzeciw żałobnego prezydenta, jakby dla kont 
trastn, promienieje czerstwością i życiem portre- 
pana D. pędzla Thivet’a. W kąciku zaś śmieje się 
doskonała, rumiana i żywa twarz jegomości 
w czarnym fraku, dzieło Van Beers’a.

Blayn dal plein-air wyborny, pełen światła. Gro­
madka dzieci otacza stół, zastawiony pod drzewami. 
Ojciec w bluzie robotnika siedzi na ławce, spokojny, 
łagodny, prawdziwie koń roboczy w odpoczynku. 
Matka rozlewa zupę. Słońce filtrowane przez liście 
kładzie zielonawe plamy na doskonałe główki dzie­
cięce, z których każda ma inny charakter. Jest to 
plein-air prawdziwy, nie tworzony w mrocznem 
świetle szklanego atólier. Być może, iż barwy są 
zanadto wybladłe, na odległość jednak efekt wybór 
ny, bladą gazą powietrza przyćmiony.

I znów wielkość! znów chwała Francji—Jules 
Breton ZQ swe mi nieśmiertelnemi wieśniaczkami 
Idą, idą te wieczne tułaczki z pękami traw na 
energicznych głowach, z pięściami zAiciśnictemi, jak 
do boju, z koszulami, rozchylonemu na silnych pier­
siach. Lecz prawdy w tein niema zupełnie. Są to 
lalki, wyciosane śmiałym kozikiem i nawpół wypu 
kle. Krajobraz także krajany w ostre strzępy- I jak­
kolwiek rzecz to brutalna, przecież nie porywa i njt 
przykuwa do siebie zupełnie.

(D. n.) Galrjtla Zapolska,
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
■* Petersb. tried. donoszą, iż w r. 1891 w Peters- 

bnrgu urządzoną będzie wystawa międzynarodowa 
leśna.

=; Według informacji dzienników petersburskich, 
istnieje projekt założenia „towarzystwa handlowego 
wschodnio - syberyjskiego”, któreby pośredniczyło 
w handlu z dalekim Wschodem.

czynając od mostu Aleksandrowskiego na II wiorst 
w górę. Parowcowi „Narew” towarzyszyły dwa 
parowce: „Nasr-eddin-szach” i prywatny „Inżenier”. 
W drodze powrotnej parowiec przybił około smoka 
wodociągów miejskich. Tu sekretarz stanu rz. r. t. 
A. J. Bttbbenet wyszedł na brzeg i przeszedł piechotą 
do wieży wodociągowej, a ztąd pojechał na stację 
filtrów, znajdującą się na Koszykach. Oglądanie u- 
kończyło się o godz. 4-ej po południu. Ministrowi 
w czasie oglądania robót towarzyszyli: p. prezydent 
m. Warszawy jenerał-lejtenant S. J. Starynkiewicz, 
dyrektor departamentu komunikacyj inżenier r. t. 
P. A. Fadiejew, naczelnik okręgu komunikacyj rz. 
r. st. J. F. Kosteniecki, główny inżenier robót kana­
lizacyjni ch p. Lindley i wielu urządników okręgu 
komunikacyj. (tPa/śs. Dnieum.)

— Minister komunikacyj, sekretarz stanu Htibbe- 
net, po jednodniowym pobycie w Warszawie, w dniu 
wczorajszym pociągiem nadzwyczajnym kolei nad­
wiślańskiej wyjechał do Iwangrodu, zkąd koleją 
iwaugrodzLo-dabruwską udał się przez Bzin do Ko­
luszek. Oczekujący na stacji Koluszki wąskotorowy 
nadzwyczajny pociąg kolei wiedeńskiej dziś po po­
łudniu pizewozj p. ministra do Skierniewic, a nastę­
pnie, zwroconj nalinję bydgoską, przybędzie o godz. 
9-ej wieczorem do Aleksandrowa, zkąd' na noc na­
stąpi wyjazd za granicę. W podróży ininisterjalnej, 
oprocz miejscowych Wyższych urzędników, przyjmu­
ją udział: dyrektor departamentu kolejowego, inże- 
nier radiejew, 8ekretarz Spasowski i kilku innych 
urzędników ministeijuin komunikacyj.

= Ab w. wr. donosi, iż znów poruszona została 
Kwestja zamknięcia fabryk zapałek, w których pro­
dukcja połączona jest z niebezpieczeństwem dla 
zdrowia robotników.

•= (Jraidantn dowiaduje się, iż tory wyścigowe 
w . Carskicm Siole i w Nowym Peterhofie zostaną 
zniesione.

~ Run k. whd. donoszą, iż poruszona została kwe- 
8tja utworzenia w Odesie fakultetu lekarskiego.

~ .Ministerjum finansów zezwoliło na włączenie 
nowej 8tacji kolei dąbrowskiej „Dąbrowa górnicza” 
,0,tap’fy obowiązującej w miejscowej komunikacji 

CJ^YeJ .okręgu warszawskiego, z zastosowaniem 
'i,'Y.l sacJ* tej taryfy do wszystkich ładunków, wy- 

acyeh ze stacji Dąbrowa górnicza.
nnhc™1'1 gubernjalny warszawski wydał nastę- 
vYch i pr .8c’c'ei°m pozwolenia na budowę no- 

* 4OR o starych domów, a mianowicie:' pod 
2-nietrowegoZy lllic-v Włodzimierskiej na budowę 

ni W«t.A?UrowancS0 don,u ’ 4-piętrową oficynę, doinu «82 na bndo'we 3 piętrowego
Sm »• 1144-
ratów fabryczny^ b.udowI* dla pomieszczenia apa- 
mieszczenia dwóeŁ\..'^niesienie budynku dla po- 
nr. 2734AB na budn« uL Browarnej pod
wej, na Starem MiS"8?"7 n’c,0WancJ 3-piętro- 
czwartego piętra na dP°<lni'- 67 >’m na P™robkę 

 ■ T , —_®omu murowanym frontowym.
= Z zapisu Jakóba ,

od logowanego kapit.,hJd'Stejna w r. b. z procentów 
do rozdania tytułem p0 'vn8’aniia .rs- przypada
zakonnej. Osoby, pra^u biednej 6ierocie staro- 
Skanie tego posagu, wflu;Ge się o pozy-
skiej dobroczynności pnblf unieść do rady miej- 
r. b. podania z dolączen^“eJ ,do.dl’la ]4 go lipCft 
obywateli, iż kandydatka ; 1 świadectwa dwóch 
prowadzenia i panną, metryki u"°&ał moralnego 
ścia rodziców. 1 lodzenia i akt zej-

= Według urzędowycir~Honif> . .
karbuukuł wśród bydła: w gminie cm’ <az£d s’? 
nowomińskim i w gminie KrzyźanówekaeUW pów. 
a nosacizna u koni w Zagozdiiiu p0(f w Ivl^Qemt 
w osadzie Osięciny w powiecie nieszawski1'1*,8zawa J

= Z powodu nieporozumień, wynikłych o k0 
Grację bruków, ulica Nowozielna, od dłuższego J?,8ei" 
otwarta dla przejazdu, obecnie znowu od Strony j-j8.U 
Mej zamkniętą została dla użytku publicznego. ‘ ° '

= Wykończenie ostateczne wielkiego planu War­
szawy, sporządzonego przez biuro pomiarów, zostało 
Wstrzymane z przyczyny zamierzonego włączenia do 
tegoż planu wcielonych do miasta przedmieść, na 
szczegółowe pomiary których wyjednany zostanie 
dodatkowy fundusz.

= Rada uniwersytetu tutejszego na ostatniem 
swojem posiedzeniu przyznała stopień lekarza p. Bo­
lesławowi Durasicwiczowi, lekarza powiatowego 
p. Stanisławowi Krauze.

•= W ogłoszonym dziś rano rezultacie miesięczne­
go konkursu strzelniczego mylnie zostało podane 
nazwisko poruazuika (łukowskiego.

= Z powodu wyjazdu na 6-tygodniowy urlop ko­
misarza cyrkułu sobornego, kapitana Gójszewskie- 
go, zawiadywanie cyrkułem zostało powierzone po­
rucznikowi Ordanowskiemu.

= Prokurator izby sądowąj, rz. r. st. Turau, 
w dniu wczorajszym powrócił z Lublina do War­
szawy.

— Przez czas urlopu rektora uniwersytetu tutej­
szego, r. t. Ławrowskiego, obowiązki jego zastępczo 
spełniać będzie p. Sonin, dziekan wydziału fizyko- 
inatematyeznego. 

Z teatru i muzyki.
* Jutro odśpiewaną będzie w teatrze Letnim pię­

kna opera Moniuszki , Str >szny dwór”.
* Teatr Nowy daje jut.o wodewil „Żona papy” 

z panią Zimajerową.
* Zaangażowany na występy gościnne tenor wło­

ski, p. Magliori, przybędzie w przyszłym tygodnia do 
naszego miasta.

Artysta da się usłyszeć u nas między innemi: 
w „Aidzie”, „Afrykance”, „Fauście” i „Hugonotach”.

* Z „Symplicjusza” Straussa odbywają się już 
próby zbiorowe.

Główne partje solowe spoczęły w rękach pań: Fi- 
lebornowej, Manowskiej i Świeckiej, oraz pp.: Dy- 
lińskiego, Misiewicza, Morozowicza (rola tytułowa), 
Rapackiego (syna) i Rzecznika.

„Symplicjusz” ukaże się na scenie przy koń­
cu b. m.

* Na scenie naszej wkrótce wznowiony być ma 
balet 2 aktowy z prologiem Hogueta, ułożony dla 
teatru warszawskiego przez Pawła Taglioniego p. t. 
„Robert i Bertrand czyli Dwaj złodzieje”.

Balet ten wystawiony został u nas poraź pierwszy 
d. 9-go czerwca 1844-go r. t. j. temu lat 46.

Od pierwszej reprezentacji rolę Roberta wykony­
wał aż do końca r. 1852-go p. Krzewiński, obe­
cnie tancerz teatru petersburskiego; po nim rolę tę 
objął p. Meunier, rolę zaś Bertranda na trzech 
pierwszych przedstawieniach, tańczył słynny niegdy 
tancerz grotesque Domagaha, którego następnie za­
stąpił już także zmarły artysta baletu Popiel.

= Z teatrzyków.
W Wodewilu Szober swoje robi
„Ulica Marszałkowska” od dni kilku zapełnia tea­

trzyk widzami, oklaskującymi rzęsiście pełne humoru 
kuplety.

Dyrekcja teatru poznańskiego, odkładając na pó­
źniej, to jest na czas powrotu do miasta letników, 
„Klub kawalerów” Bałuckiego, obecnie zajęta jest 
przygotowaniem „Ciaracbów'’ Galasiewicza.

Ńa całej linji ogródkowej hasłem jest widocznie 
powrót do repertuaru z lat minionych.

Stare sztuki robią kasę.
Belle-vue zapowiada nam wznowienie „Wnuka 

Tiunrego”.
Sztuka ma być wystawiona starannie, z p. Jar- 

szewskim w tytułowej roli.
= U głuchoniemych.
W niedzielę, dnia 29-go zeszłego miesiąca, w kan- 

celarji instytutu głuchoniemych i ociemniałych, od­
było sie posiedzenie członków zarządu Towarzy­
stwa głuchoniemych.

Z odczytanego przez p. Sułowskiego sprawozda­
nia okazuje się, iż Towarzystwo w ciągu ubiegłego 
półrocza liczyło 104 członków, wnoszących rocznie 
po rs. 2, że w tymże czasie 8 iu członkom udzielono 
pożyczek w ogólnej sumie rs. 240, 32 m biednym 
i niezdolnym dtĄpracy głuchoniemym rozdano tytu­
łem wsparcia rs. 214 i że w depozycie Towarzystwa 
na półrocze bieżące znajduje się rs. 27 kop. 18.

W ciągu roku zeszłego na utrzymanie gospody 
przy ul. Piwnej wydatkowano rs. 114 kop. 80, o- 
gólny zaś majątek Towarzystwa wynosi rs. 5,700, 
których część złożona jest w depozycie Banku pań­
stwa, część zaś ulokowana na hypotekach nie­
ruchomości miejskich.

— Stowarzyszenie.
Grono subjektów handlowych wyznania mojźeszo- 

wego rozpoczęło starania u władzy, celem uzyskania 
koncesji na „stowarzyszenie oszczędności”.

Założyciele przyszłej instytucji składają się wy­
łącznie z pracowników młodych i rozporządzających 
skromnemi środkami materjalnemi, ztąd też istnieją­
ce stowarzyszenie uważają dla siebie za niedo­
stępne.

Na odbytem w dniu wczorajszym zebraniu przy- 
gotowawczem, inicjatorzy wybrali z pomiędzy siebie
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pp. N. Krakowskiego, A. Lilienthala, F. Schweida 
i Goldmana, jako delegatów do załatwienia formal­
ności, potrzebnych do uzyskania zatwierdzenia wła­
dzy.

Cele stowarzyszenia są objęte następnjącemi pun- 
tami:

1. Gromadzenie funduszu drogą wpisów i składek 
człon ków na urządzenie lokalu i utworzenie bibljo- 
teki.

2. Założenie kasy wsparcia dla członków czasowo 
pozbawionych zajęcia.

3. Staranie si<^, aby uczestnicy nie uczęszczali do
miejsc niewłaściwych ze względu na ich wiek 
i środki materjalne. 

= Nowy dworzec.
Zarząd kolei wiedeńskiej bierze słę gorliwie do 

wprowadzenia w czyn uchwały ostatniego zgroma­
dzenia akcjonarjuszów w przedmiocie budowy no­
wego dworca na stacji Warszawa.

O ile nam wiadomo, opracowanie warunków kon­
kursu, maiących się wkrótce ogłosić, powierzonem 
zostało w dobre ręce, mianowicie p. Józefa Dziekoń- 
skiego, budowniczego, którego sumienna praca 
i właściwe w tym kierunku uzdolnienie znane są już 
dobrze mieszkańcom Warszawy.

Odpowiednie wydziały służby kolejowej otrzyma­
ły w tych dniach polecenie jaknajspieszniejszego 
dostarczenia p, D. potrzebnych danych, jako też u- 
cjzielenia ze swej strony wszelkich wskazówek, z rze­
czoną sprawm w związku zostających.

Wszelkie pogłoski o zamiarze zastąp:enia proje- 
litowanego dworca przez wzniesienie dworca central­
nego nie są na żadnej poważniejszej podstawie o- 
paite. 

-- Targ.
Faktyczne przyłączenie przedmieść: Nowa Praga, 

Szmulowizna, Targówek i Kamionek, wkrótce nastą­
pi, co daje pocliop rozmaitym przedsiębiorcom do 
wprowadzania pewnych ulepszeń na nowem teryto- 
rjum miasta.

Między innemi zrobiono plan urządzenia na Nowej 
Pradze targu, w takim punkcie, aby z bazaru ko­
rzystać mogli mieszkańcy Szmulowizuy oraz dalszych 
dzielnic, jak Pelcowizna.

Według projektu, targ będzie obejmował budynki 
z przeznaczeniem na jatki i sklepy oraz obszerną 
przestrzeń na zajeżdżanie wozów z produktami spo­
żywczemu

Nie licząc wartości samego placu, jaki na ten cel 
wypadnie zająć, koszta urządzenia bazaru wyniosą 
około 30,000 rs.

Przedsiębiorcy obliczają, że wynajem sk’epow i 
pobierane opłaty od przekupniów przyniosą znaczne 
dochody. 

-= Z Wisły.
Poziom Wisły, dosięgnąwszy wczoraj 3 stóp, za­

czął się ponownie obniżać i dziś w południe stan wo­
dy" wynosi! już tylko 2 stopy i 5 cali.

Ruch spiawny zmniejszył się cokolwiek, natomiast 
w żegludze paiowej jest trochę znaczniejszy.

Nie ciesząca się powodzeniem noworozpoczęta 
przez żeglugę Fajansa jazda osobowa po Narwi do 
Pułtuska poprawia się, zyskując coraz więcej zwo­
lenników. 

= Jedynka...
Dziś rano na ul. Wierzbowej współpracownik nasz, 

p. S., został najechany przez dorożkę nr. 1 tak gwał­
townie, iż jedna sekunda opóźnienia w odskoczeniu 
mogła wywołać katastrofę.

Automedon wspomnianej dorożki pędził, jak sza­
lony.

Kawalerska jazda jedynki szybszą jest odjazdy 
wozów strażackich, śpieszących do pożaru.

Widocznie nr. 1 nie stosuje się do przepisów, okre­
ślających szybkość jazdy dorożek i wszelkiego ro­
dzaju powozów ze względu na bezpieczeństwo prze­
chodniów.

= Zawalone rusztowanie.
Dziś, o godz. 9 ej rano, podczas pracy około odno­

wienia na zewnątrz cerkwi prawosławnej przy ul. 
Miodowej, zapadła się część rusztowania, wznosząca 
się na wysokości drugiego piętra.

W chwili obsuwania się rusztowania stało na niem 
trzech ludzi: kierujący robotami majster mularski 
Aleksander Suski, czeladnik Feliks Dębowski i ro­
botnik Feliks Piskorowski.

Wszyscy trzej wraz z rusztowaniem spadli na bruk 
uliczny, na szczęście jednak belki poprzeczne, o któ­
re przy spadaniu obijali się, osłabiły impet upadku.

Najwięcej ucierpiał czeladnik Dębowski, którego 
w stanie bezprzytomnym odwieziono do domu, mo­
cno potłuczony Piskorowski sam udał się do miesz­
kania na kurację, najlżejsze zaś uszkodzenia odniósł 
majster, Suski, który zawisł w powietrzu na jednej 
z opadających desek.

Pisarz budowlany, Walery Filipowski, który



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 lipca 1890 tb Nr. 180

— Na kolonje letnio: za pośrednictwem p. Franciszka No­
wodworskiego, złożono 1) od uczestników koleżeńskiego ze­
brania prawników; którzy ukończyli uniwersytet warszawski 
w r. 1880, rs. 16 i 2) od osób postronnych rs. 7, razem rs. 23— 
S. F. rs. 1.

— Dla nędzy wyjątkowej: J. rs. X.
— Salomon U. złożył znalezioną w dorożce lornetkę w szyld- 

klotowej oprawie.

» 1C 16 «> Tj O <4 JF A.

t Ś. p, OM* LEF*S„
córka Jana i Coc/lji z Karczmarskich małżonków Lofas, pt> 
krótkich i ciężkich cierpieniach w dniu 1-ym lipca 1890 r. po­
większyła grono aniołów. Stroskani rodzice wraz z dziadkami 
zapraszają życzliwych i znajomych na wyprowadzenie zwiok 
dnia 3-go lipca, tj. we czwartek, o godzinie 7-ej wieczór z do­
mu przy ulicy Śliskiej pod JS 42 na cmentarz powązkowski.

f W dniu 3-im lipca, to jest we czwartek, jako pierwszą ro­
cznicę śmierci

s. p. Anny z Taszyńskich Wojnickiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kośoiolo św. Anny, o 
godz. 9-ej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —2402— '
t Dnia 3-go lipca, tojost we czwartek, o godzinie lO-ej 

zrana, w kościele Panny Marji na Nowem Mieście odprawio­
ną będzie za duszę

ś. p ALEKSANDRA ZAREMBY,
b. lekarza, msza święta, na którą pozostała żona zaprasza ży- 
czliwych. —2404—

4 Dnia 3-go lipca, tj. we czwartek, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra, za spokój wieczny ś. p. 

Józefa i Marji Augustynowiczów 
oraz syna ich ś. p. Józefa, odbędzie się nabożeństwo żałobne, 
na które pozostałe dzieci i wnuki zapraszają życzliwych. 2408

— W dniu 5-tym lipca, t. j. w sobotę, o godz. 10-ej zrana, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościolo na Powązkach za 
duszę ś. p. Wiktcrji 1-go ślubu Forsowicz, 2-go ślubu 
GASIŃSKIĘJ i przeniesienie zwłok z katakumb do grobu 
własnego, na któro to nabożeństwo i przeniesienie stroskany 
mąż zaprasza, krewnych, przyjaciół i znajomych.

-2394- F. Gasiński.
f Doszła nas smutna wiadomość, żo w dniu 28 maja r. b. na 

łonie syna sióstr i szwagra w Mławie, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, spoczął w Bogu, 
były właściciel zakładu zegarmistrzowskiego

ś. p. August Scheuer. 
człowiek cichej pracy i prawdziwy towarzysz znękany losem, 
spoczął zawcześnie, gdyż w czterdziestym roku życia; niech 
ziemia będzie mu lekką.

•Z. Utalcaiewski*
Mława dnia 28 czerwca 1800 r. —24^3—

nadesłana.

— Papierosy odznaczające się niezwykłą do» 
brocią „Varmeh" i „ Krakowskie" po rs. 1, 
„ Hycar" i „Fortuna", po kop. GO za 100 
sztuk (w bibułce ryżowej i mais), fabr. Hr. Ssap- 
ssał, są do nabycia w wielu dystrybucjach w War­
szawie i na prowincji, poleca Skład Główny W. 
Jfluśnickiego i S-ki.

w chwili wypadku stał pod rusztowaniem, życie za­
wdzięcza tylko mimowolnemu odchyleniu drzwi skle­
powych Strakacza, które walące się części rusztowa­
nia powstrzymały przez chwilę, co pozwoliło Fili­
powskiemu wpaść do wnętrza sklepu.

Śledztwo, celem zbadania przyczyny zawalenia się 
rusztowania, zarządzono._______

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Boleść pod nr. 5-ym Janklowi Ka- 

mińskiemu skradziono 4 srebrne lichtarze i garderobę wartości 
125 rs. — Z mieszkania Antoniego Piaseckiego przy ul. Hru­
bieszowskiej pod nr. 10-ym skradziono różne rzeczy wartości 
100 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Pańskiej pod nr. 75-ym 
Władysławowi Janiszewskiemu skradziono skór na sdmę 
120 rs._ Z mieszkania Marjańny Lankiewiczowej skradziono
pościei wartości 100 rs. — Z zamkniętego mieszkania Karola 
Tina przy ul. Senatorskiej pod nr. 28-ym skradziono różną 
garderobę wartości 160 rs. — Z mieszkania Anzelma Tabryń- 
skiego przy ul. Przejazd skradziono bieliznę i garderobę war­
tości 140 rs.

= Z ulicy. . , ,
Na Pradze Josek Helman, popchnięty przez jakichś łobu­

zów, upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał nogę.
Z domu pod nr. 56-ym przy ul. Nowy Świat oberwał się 

gzerns wagi około dwóch pudów, lecz na szczęście nikt podów­
czas nie przechodził.

= Nowa sługa.
W sobotę pp. Tarczyńscy, wyjeżdżając z Warszawy na lo­

tnie mieszkanie pod Kazimierz nad Wisłą, zabrali z sobą no­
wą sługę, poprzedniego dnia zgodzoną.

Służąca, Kunegunda, nie płożyła jeszcze żadnych dowodów 
legitymacyjnych, które później miały nadejść.

Tymczasem w nocy z niedzieli na poniedziałek owa Kuno- 
gunda, okradłszy swych chlebodawców, uciekła.

Między innemi rzeczami zabrała kolczyki brylantowe pani 
T., wartości 450 rs.

Złodziejkę rekomendowała do służby faktorka, której na­
zwiska państwo T. również nie wiedzą,

= Nieostrożna jazda.
Dorożkarz nr. 731, jadąo nazbyt po kawalersku przez ul. Na- / 

lewki, przewrócił terminatora utolarskiogo, Bronisława Kopce- ■ 
wieża. . ,

Chłopca, ze złamaną nogą, odwieziono do szpitala sw. Kochu.
Na ui. Marszałkowskiej Ksawera Rogowska, zamieszkała 

pod nr. 9-ym przy ul. Śliskiej, uległa bolesnemu obrażeniu ! 
wskutek najechania przez dorożkę nr. 998.

= Poparzenie.
W dniu wczorajszym przewożono łódką do Bielan rakiety 

i fajerwerki, które miały być puszczone dzisiaj podczas wy­
cieczki towarzyskiej.

Jeden z organizatorów wycieczki, p. Ludwik T., powziął 
nierozsądny zamiar puścić w łódce rakietę.

Nieumiejętne zabranie się do rzeczy spowodowało wybuch 
prochu i T. uległ dotkliwym poparzeniom rąk i twarzy.

Tylko przytomność jednego z przewoźników, który pospie­
sznie resztę ogni sztucznych wrzucił do wody, zapobiegła gro­
żącemu wybuchowi, mogącemu narazić życie czterech ludzi.

= Zamach samobójczy.
W niezwykły sposób usiłowała pozbawić się życia Anna 

Krajewska, 18-letnia dziewczyna, przybyła przed kilku tygo­
dniami z Kowna do stryja swego, właściciela sklepiku na 
Szmiilowiznie.

W ubiegłą niedzielę Krajewska udała się do miasta, celem 
odwiedzenia ciotki, mieszkającej przy ul. Królewskiej.

Od tej pory dziewczyna zniknęła bez wieści.
Dopiero wczoraj, około godz. 6 ej po południu, Krajewski 

spostrzegł brak klucza od komórki, mieszczącej się na strychu 
stajennym, gdzie był skład rozmaitych rupieci. _

Ponieważ Kr. potrzebował wydobyć jakiś przedmiot, udał 
się na strych, aby drzwi otworzyć wytrychem.

W otworzonej komórce na sienniku zastał synowicą w sta­
nie gorączki. . ,

Dziewczyna przez zagłodzenie chciała odebrać sobie życie, 
ku czemu pobudką był zawód w miłości.

Gdyby nie przypadek, zdeterminowane dziewczę mogło 
istotnie umrzeć. ______________

= Ogień.
Pod nr. 38-ym przy ul. Dzielnej w jednem z mieszkań za­

paliła się podłoga i rozmaite sprzęty.
Ogień, przybierający już groźniejsze rozmiary, ugasili do­

mownicy bez wzywania straży.

Przenosiny szpitala.
W d. 1-ym lipca odbyło się w kancelaiji szpitala 

Dzieciątka Jezus pod przewodnictwem t. r. Wiluje- 
wa posiedzenie dodatkowe w sprawie przeniesienia 
szpitala. Obecni byli, oprócz prezesa komisji: inspe­
ktor szpitali cywilnych dziekan Czausow, budowni­
czy Dziekouski, oraz J. Polak.

Na posiedzeniu tern przewodniczący okazał obe­
cnym odlitografowane plany przyszłego szpitala 
w wielkim formacie, wypracowane na podstawie 
wskazówek, ulożonnych na dwudziestu poprze­
dnich posiedzeniach oraz odczytał przedstawienie 
sprawy, przez siebie zredagowane, na podstawach 
przytoczonych nieco uzupełnione.

Na wstępie przytoczył przewodniczący w krótkich 
słowach historję instytucji, która przez założyciela 
na dom wychowawczy była przeznaczoną, a stopnio­
wo i szpital doń sic przyłączył z powodu, że kobiety, 
które z dziećmi do domu podrzutków się zgłaszały, 
przyprowadzały ze sobą osoby chore i opieki wyma­
gające, zkąd się stopniowo wytworzyła infirmerja, a 
potem i szpital z niej powstał.

Dziś zaprojektowanem zostało już to ze względów 
sanitarnych, już dla poprawienia stanu finansowego, 
już wreszcie dla oszczędzenia wielkich wydatków. 

jak kanalizacja, której urządzenie w dzisiejszym 
gmachu kosztowałoby około" 40—50,000 rs. Dla 
tychże względów sanitarnych należy oddzielić dom 
podrzutków od szpitala, spiowadzając pierwszy do 
pierwotnego swego przeznaczenia, a zarazem wzno­
sząc i odrębną instytucję, później rozwiniętą—szpi­
tal. Przy pierwszej pozostawioną ma być nazwa 
domu wychowawczego imienia Dzieciątka Jezus, 
drugi otrzymać ma nazwę szpitala Aleksandrj- 
skiego.

Za wstępem idzie szczegółowe przedstawienie cał­
kowitej budowy wyszczególnieniem zarówno pla­
nu sytuacyjnego, jak i planów wszystkich szczegó­
łowych oddziałów szpitala, domu podrzutków, in­
stytutu położniczego i instytutu szczepienia ospy 
ochronnej.

Co do tego ostatniego nastąpiła zmiana w planie 
sytuacyjnym, a mianowicie: zakład ten nie będzie 
odsunięty najbardziej ku rogatce jerozolimskiej, jak 
było pierwotnie projektowane, ale otrzyma przestrzeń 
dwustu sążni kwadratowych w ogrodzie pomiędzy 
szpitalem a domem wychowawczym, a frontem zwró­
cony będzie ku ulicy Nowogrodzkiej.

Po wyczerpaniu szczegółów w kwestji poło­
żenia i budowy gmachów, nastąpiło przedstawienie 
finansowej strony rzeczy, według wniosków, jakie 
na ostatniem posiedzeniu były postawione.

Ostateczne drobne zmiany w paru szczegółach 
projektu zostaną w ciągu kilku dni uskutecznione 
i operat, jeszcze raz odczytany, złożony zostanie 
przez prezesa radzie miejskiej dobroczynności pu­
blicznej, która przeszłe go władzy wyższej dla uzy­
skania decyzji.

—■<——>■ ■ *

' goły. Katastrofa nastąpiła skutkiem spotkania sią ho­
lenderskiego statku , Prins Frederik’ z parowcem angiel­
skim „Marpessa’, przyczem pierwszy zatonął. Statek 
, Prins Frederik* rankiem w d. 25-ymz. m. wypłynął 
z Amsterdamu do Jawy. Na pokładzie, prócz oficerów, 
znajdowało się około 25-ciu ludzi załogi i 93-ch podró­
żnych. W dniu opuszczenia Amsterdamu, wieczorem, 
,Pnnz Frederik’ wpłynął na kanał „La Manche’, gdzie 
pod Falmouth statek „Marpessa’, udający sią z Sout­
hampton do Bistai, najechał go z prawego boku i rozbił. 
Ponieważ czas był jasny i ani śladu nad kanałem mgły, 
spotkanie nastąpiło, zdaje sią, skutkiem tego, iż statek 
angielski wypłynął z zatoki Portsmouth z szybkością, ja­
ka prawnie dozwolona bywa tylko na pełnem morzu, wo­
bec czego maszynista nie zdążył sią zatrzymać. Szczę­
ściem, statek „Marpessa”, mimo gwałtownego uderzenia, 
nie poniósł szwanku, i mógł natychmiast zająć się ratowa­
niem załogi i pasażerów zatopionego w przeciągu 5-ciu mi­
nut ,Prins Frederika’. Przejezdnych uratowano wszyst­
kich, z załogi wszakże utonął jeden oficer i 6-ciu majtków. 
Ładunek poszedł cały na dno, a poważna to strata, ponie­
waż stanowiły go cenne i w wielkiej ilości towary i miljon 
guldenów w zlocie. Pieniądze te przesyłał rząd holen­
derski jeneralnemu gubernatorowi Batawji, suma była 
w towarzystwie amsterdamskim ubezpieczona. Przeciw 
kapitanowi statku „Marpessa’ wniesiono skargą.»■ l.l m. „■! , >il — ,lll ........

22 W sobotę, dnia 28-go czerwca, o godzinie 12-ej 
w południe, w kościele św. Aleksandra, pobłogosła­
wionym został związek małżeński p, Wilhelma Ed­
warda Kołobrzeg-Kolberg syna ś. p. Wilhelma, rze­
czywistego radcy stanu, z panną Stanisławą Płon- 
czyńską, córką nieżyjących Włodzimierza i Marji 
z Gostkowskich. Po skończonym obrzędzie familij ■ 
ne grono gościnnie podejmowanem zostało w domu 
stryja panny młodej p. Teofila Płonczyńskiego.

Szczęść Boże młodej i dobranej parze. (2372ŚWIATA.
X Wystawa ruchoma obrazów galicyjska, na którą 

świeżo przesłał pracą swoją p. t. „Matka i Maciora” pro­
fesor Alfred Wierusz Kowalski z Monacbjum, zamknięta 
została w .Czerniowcach, gdzie sią ostatnio odbywała, z d. 
1-ym b. m. Przenosi ją p. Stanisław Cichocki obecnie 
do Krynicy, gdzie otwarta będzie przez cały czas sezonu 
kąpielowego. Urządzony tu zostanie nadto dział sztuki 
stosowanej do przemysłu, jak wyroby szkoły krajowej 
garncarstwa W'Kołomyi, wyroby tkackie z Krosna i Ka- 
szowa i wyroby ludowe z nad Prutu i Dniestru. Wystawa 
w Krynicy otwartą zostanie d. 15-go b. ni.

X Rozgarnięty szwab. Istnieje w Niemczech prze­
konanie, iż obywatele Szwabji po 40-ym dopiero roku ży­
cia nabierają rozumu. Zdarza sią to czasem wcześniej, 
zdarza jednak i później, dowodem czego zdarzenie, podane 
przez kolońską Gazetę ludową. Pewien wiekowy już, 
znacznie ponad czterdziestką liczący sobie wirtemberczyk, 
zajechał pociągiem pewnego dnia o późnej godzinie na 
dworzec we Frankfurcie nad Menem. Dwa kufry stano­
wiły jego bagaż. Wysiadłszy z wagonu, jegomość, roz­
glądając sią dokoła, jął wołać: — Gdzie są moje kufry, 
gdzie jest moja córka?—Przez pewien czas na wołanie to 
nikt nie zwracał uwagi, wobec jednak nieustającego na­
rzekania starowiny, zwrócił sią do niego policjant z zapy­
taniem o przyczyną zachowania sią jego. — Ja pragną sią 
dostać do córki mojej—brzmiała odpowiedź. — A gdzież 
mieszka córka pańska?—. A gdzieżby, jeśli nie we Frank­
furcie.—Zechciej mi więc pan podać adres.— A kiedy za­
pomniałem adresu. — Podaj mi pan w takim razie nazwi­
sko córki, a może w księdze adresowej odszukamy je.—■ 
Ba! widzi pan, córka moja jest zamężna, ale ja i nazwiska 
zięcia zapomniałem. •— Wobec tego policjant zaprowadził 
rozgarniętego przybysza na policją i podał mu do przej • 
rżenia księgą adresową, w nadziei, iż wpadnie może na 
nazwisko córki i przypomni je sobie. Szwab rozpoczął 
tedy przeglądanie księgi od A począwszy i wędrował po 
niej aż do M. Tu zastał nazwisko Meier i z wielką ra­
dością zauważył, że i jego nazwisko jest w księdze, zatem 
powinnoby niedaleko stać i nazwisko córki jego i zięcia. 
Odkrycia tego jednak już nie czekano na policji, dowie­
dziawszy się bowiem, iż jegomość nazywał sią Maier, za­
telegrafowano do miejsca zamieszkania jego z zapytaniem 
o nazwisko zięcia sprytnego wirtembereżyka, a gdy odpo­
wiedź nadeszła, odwieziono go wraz z kuframi do rodziny.

X Święto narodowe. Jak lat poprzednich, tak 
i w r. b., w d. 14-ym lipca obchodzić będzie Paryż święto 
narodowe. Komitet, na którego czele stoi niewyczerpany 
w pomysłach Alpband, rozporządzać będzie w r. b. kapi­
tałem 558,000 fr. Na kapitał złożyli się: Paryż 400,000 
fr., rząd 120,000, departament zaś Sekwany 33,000 fr. 
Suma ta wydana ma być w następujący sposób: 100,000 
fr. dla ubogich miasta Paryża, 38,000 fr. dla ubogich 
z okolic stolicy, 14,000 fr. za gratisowe przedstawienie 
w Wielkiej Operze, 8,000 na rzecz innych teatrów, 20,000 
na zabawy dziecinne, 72,000 na ubranie miasta flagami, 
8,000 dla departamentu, 16,500 na dekoracją posągów, 
36,000 na zabawą na polu Marsówem, 15,400 na zabawą 
na Sekwanie i 82,700 fr. na ognie sztuczne i iluminacje.

X Spotkanie się okrętów. O ostatniej katastrofie 
morskiej w kanale La Manche, o której kilka dni temu 
doniosły nam telegramy, obecnie nadeszły bliższe szcze- 

22 W dniu 29 czerwca, w kościele św. Krzyża, po- 
j błogosławionym został związek małżeński między 
i panną Józefą Szymczak, a p. Ignacym Jankowskim.
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Z E’etexs'b'kxxg'si.
Z powodu rozstrzelania Panicy, Grazdanin pisze:

Ks. Koburski nagle rozstał się ze swoją „ukocha­
ną’’ ojczyzną i pojawił sio w wesołej stolicy Austrji 
ku niemałemu zdumieniu jego przyjaciół austrjackich, 
którzy widocznie nie spodziewali się go tak wcze­
śnie. Wycieczkę tę poprzedziła kara śmierci na oso­
bie Panicy, na którego wyrok podpisał ks. Ferdy­
nand Koburski. Należy przypuszczać, że podpisu­
jąc ten wyrok, Ferdynand Nieuznany musiał czuć 
się nieco w położeniu niezręcznem; być może, jego 
sumienie węgiersko-niemieckie podpowiadało mu, że 
nie można pozbawiać człowieka życia, nie mając do 
tego żadnego prawa. Taki akt ze strony ks. Kobur- 
skieg0 równa, się formalnemu morderstwu. Ztąd też 
ks. Koburski postarał się zemknąć przed gniewem 
opinj*. Publicznej (bądź co-bądź bułgarzy zrozumieją 
i nale^ycm ocenią znaczenie faktu) do pokrewnego 
D1U Wiednia. Gazety austrjaekie chcą uwolnić od 
odpowiedzialności księcia Koburskiegó, przypisując 
wyrok śmierci na Panicę namowom Stambulowa. 
jednakże Stambułów, pomimo wszelkich jego wad, 
jest niewątpliwie rozumnym człowiekiem. Wątpi­
my t®z> aby to on starał się tak usilnie o przeprowa­
dzenie wyroku śmierci w sprawie Panicy. Jeżeli zaś 
rzeczywiście doradzał księciu Koburskiemu krok tak 
ryzykowny, to chyba tylko dlatego, że rozumiał do­
brze, iż jest to najlepszy sposób usunięcia Koburga 
z Bułgaiji. w przeciwnym bowiem razie musiałby 
popełnić uderzający błąd polityczny. Panica był 
człowiekiem złym i lekkomyślnym; jego nadużycia 
wobec reprezentantów opozycji bułgarskiej wszyst­
kim są dobrze znane. Z tern wszystkiem jednak je­
go „spisek” był taką drobną i nierozsądną rzeczą, 
że kara śmierci, teraz doń zastosowana, w żaden spo­
sób nie może odpowiadać wadze „przestępstwa”. 
A więc i Stambułów na równi z ks. Koburskim win­
ni są zamordowania człowieka. Najbliższa, przy­
szłość pokaże, czy to morderstwo może mieć jakie 
nastęi stwa dla Bułgarji i czy może ks. Koburski po­
wrócić po tak wspaniałem dziele do swej „ukocha­
nej ojczyzny”.

AJosk. wied. zwracają uwagę na interesującą pracę 
znanego inżeniera belgijskiego, jenerała Briallmon- 
t’a, omawiającą szansy wojny ua kontynencie euro­
pejskim. Dziennik moskiewski streszcza niektóre 
ustępy tej pracy, dotyczące obrony Rosji:

„Obrona Królestwa Polskiego—powiada inżenier 
belgijski — wymaga urządzenia ufortyfikowanego 
okręgu pomiędzy Warszawą, Iwangrodem i Brze­
giem Litewskim, oraz twierdzy—rogatki pod Go- 
Hiąctzem. Zajmijmy się szczegółami. W celu obro- 

Królestwa Polskiego—pisze dalej jen. Brialł- 
^ont—Rosja zbudowała cztery twierdze: Nowogeor- 
giewsk, Iwangród i Warszawę na Wiśle, tudzież 
Brześć Litewski na Bugu. „W każdym czasie są 
one zaopatrzone w silne garnizony i ogromne zapa­
sy ijecz twierdze te, zapewniając pewne oparcie się 
arn>j', nie tworzą „okręgu ufortyfikowanego”, ponie­
waż trójkąt Nowogeorgiewsk-Iwangród-Brześć Litew­
ski ma obwodu 140 kilometrów. Aby stworzyć w Kró- 
’eSn"p . °iskiem „rzeczywisty okrąg ufortyfikowa­
ny' , -*,riaHruont uważa za niezbędne ufortyfikować 
Warszawę, Iwangród i Siedlce, wewnątrz zaś tego 
trójkąta z obwodem 270 kilometrów „urządzić wiel­
ką twieidzę-obóz charakteru czysto wojennego”. 
Mówiąc specjale^ o Warszawie, jenerał belgijski ra­
dzi ją nawet pozostawić otwartą i utworzyć w górze 
Wisły o 0 wiorst dalej inną twierdzę, aby na wy­
padek yvol[iy i oblężenia uniknąć konieczności 
Lariniepia o u-tysiącznej ludności miasta. Jene­
rał Rrl£\ ... uważa, że projektowany przezeń 
okrąg ut.u , '°Wai‘7 pozwoliłby nietylko bronić 
Bkuteczn'® . nu Królestwa Polskiego, lecz nadto 
mógłby 8 0 i-.i- Wyborną podstawę do działań za­
czepnych wzg . r.A/tstrji i Niemiec. Dla zapewnie­
nia właśnie ty . Zla**ń, inżenier belgijski projektu­
je dalej ctff01.tc7I.,?ier',z Przy przeprawach przez 
Narew, a z *i°l 9on‘^dzem. Dla obrony
prowincyj - !c 1 "[iallnjont uważa za dosta­
teczne ufortyf'k0 • ■ m jlko Dynaburga i Rygi. 
Trudno zaprzeczy powiada on — że atak pro- 
wincyj nadbaltycl) . ’ • ®r°Wa°y od strony Prus 
wschodnich, jest ni J P n-v 1 trudny. Nie mówiąc 
już o tem, że nieme) P01 uszeniem wojsk da­
liby możność wojskon , g zonym w Królestwie 
Boiskiem, posunąć siQ wewnątiz Nienncc i dążyć ku 
Berlinowi, lecz nadto ich własna armja musialaby 
przeprawiać się przez dużą rzekę, sforsować błotni­
ste przestrzenie, zapewnie sobie <h ugą Imję Opera. 
cvina przeciw działa010™ noty russkiej i przykryć 
dostatecznie swoje prawe skizydlo przeciw uderze­
niu od strony Wilna. Dopóki ufortyfikowane miasta 
Ryga i Dynaburg będą znajdowały się w rękach 
Rosji — powiada kategorycznie inżenier belgijski— 
dopóty Litwa, Kurlandja i Liwonja nie mogą być 
ostatecznie zajęte przez niemcow.

Petersburg 2-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Petersb. tcl-.domosti słyszały, że ministerjum dóbr 
państwa zatwierdziło ustawę biura przemysłowców 
górniczych Kraju Nadwiślańskiego.

Petersburg 2-go lipca. (7^. Aj. póln.)— 
Komitet ministrów upoważnił do dopełnienia w d. 2 
lipca wypłaty procentów od akcyj kolei riazko-wia- 
ziemskiej i morszańsko-syzrańskiej z terminów 2-go 
stycznia i 2 go lipca 1890-go r. po rs. 3 k. 75 meta­
licznych, na każde dwie akcje nominalnej wartości, 
125 rs. metalicznych każda.

Petersburg 2-go lipca. (7e'< Aj. póln.j — 
Grazdanin donosi, że z członków kongresu do 14 u 
osób otrzymało nagrody. Przedstawiciel francuski 
Herbette otrzymał order św. Stanisława I-ej klasy.

Petersburg 2 go lipca. (7ei. Aj. póln.}— 
Ogłoszoną została podpisana przez posła russkiego 
w Paryżu i francuskiego ministra spraw zagrani­
cznych deklaracja, mocą której obadwa rządy zrze­
kają się wszelkiego żądania zwrotu wydatków, po­
niesionych z powodu przedsiębrania zażądanych 
w drodze dyplomatycznej sądowych czynności w spra­
wach kryminalnych.

Petersburg 2 go lipca. (7eZ. Aj. póln.j— 
Minister sprawiedliwości wyjeżdża na urlop. Mini­
sterjum czasowo będzie zarządzał towarzysz mini­
stra, Arakin.

W ledeń 2-go lipoa. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Dunaj gwałtownie wzbiera,

Budapeszt 2-go lipca. (Tel. pr. Kur. IFar.)— 
Według urzędowego wykazu, dotychczas wzbroniono 
przywozu 3,400 świń serbskich. Nadchodzą małe 
transporta zdrowe.

Cieszyn 2 go lipca. (Tel. pr. K. IF.) — Z gmin 
wiejskich wybrano do sejmu szląskiego polacy. Je­
rzy Cienciała i Ignacy Świeży.

Lwów 2go lipca. (lei. pr. Kur. War.) — 
Cesarz zabawi we Lwowie od d. 6 go do 8-go wrze­
śnia.

Berlin 2-go lipca. (7k7. pryw. Kur. War.)— 
Celem pozyskania sympatji helgolandczyków, rząd 
niemiecki zabroni osiedlania się na wyspie wszelkiej 
ludności, nie będącej pochodzenia miejscowego.

Berlin 2 lipca. (JeŁ pr. Kur. II ar.)— 
Wczoraj u kanclerza Capriviego odbył się drugi 
obiad parlamentarny.

Berlin 2-go lipca. (TA. pryw. K. W.) — 
Wczoraj odwiedziła księcia Bismarka w Friedrichs­
ruhe deputacja angielskich dyrektorów kolejowych i 
właścicieli okrętów.

Berlin 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) —• 
Do wypadku na granicy francusko - niemieckiej 
w Colroy nie przywiązują tu żadnego znaczenia.

Poznań 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzisiaj zbierają się kapituły: poznańska i gieznień- 
ska, celem wyboru arcybiskupa.

Paryż 2-go lipca. (Tel. pr, Kurj. War.) ■— 
Z Epinalu telegrafują o następującym wypadku, ja­
ki się wydarzył na granicy niemieckiej: Dwóch 
mieszkańców gminy Colroy zbierało suche drzewo 
w lesie, przeciętym granicą niemiecko-francuską. Na 
żądanie niemieckiej straży granicznej wieśniacy co­
fnęli się, ponieważ jednak na hasło, wygłoszone 
przez strażników, nie odpowiedzieli, ci dali ognia i 
zranili jednego wieśniaka.

Bem w Szwajcarii 2-go lipca. (Tel pr. K. W.) — 
W miejscowości leczniczej Davos spadły grube 
śniegi.

Jfladryt 2-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W Gandji zachorowały na cholerę w d. 30-ym b. m. 
cztery osoby, zmarły trzy, w Cariente zmarła jedna 
osoba, w Genovas zachorowały dwie osoby, zmarła 
jedna, w Rigoa nad Duerem (Portugalja) zmarła je­
dna osoba.

Bondyn 2 go lipca. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Położenie gabinetu polepszyło się znowu po wybor­
nej mowie sekr etarza stanu dla Irlandji, Balfoura, 
na meetingu zachowawczym halli centralnej, który 
wykazał, że bil o podatku od szynków .nie moke być 

wystarczającym powodem do obalenia rządu wiel­
kie go mocarstwa.

Chrystjanja2^o lipca. (Tel. pr. Kier. IV.) — 
Cesarz Wilhelm przybył tu wczoraj po południu. 
Przyjęcie pełne zapału. Cesarz zabawi tu do 4-go 
b. ni., poczem uda się do północnej Norwegji. 
W Wilhelmshaven będzie z powrotem Jw d. 28 b. m.

Cetynja 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IV.) — 
Prowizoryczny dotąd minister spraw zewnętrznych, 
Gabro Wukowicz (który świeżo załatwił pomyślnie 
dla interesów czarnogórskich w Konstantynopolu 
sprawę uspławnienia Bojany; przyp. red.), mianowa­
ny został na ten urząd ostatecznie. Niko Matano- 
wicz został ministrem finansów.

Sofja 2-go lipea. (7«I. pryw. Kur. W.) — 
Przybył tu nowy grecki ajent dyplomatyczny.

■Wew-Yorfc 2-go lipca. (lei. pr. Kur. IPar.)—• 
W mieście Troy spłonęły: gmach opery, telegraf) re­
dakcje pism i wiele sklepów.

Neic-lfork 2-go lipca. (Tel. Biura koresp.)— 
New York Herald donosi z Waszyngtonu: Sekretarz 
stanu spraw zewnętrznych, Blaine, otrzymał od 
posłów europejskich Unji depesze ostrzegające, iż 
mocarstwa kontynentalne uważają nową taryfę cel­
ną za wypowiedzenie wojny handlowej Europie. 
Z inicjatywy Niemiec, Francja, Auśtrja, Włochy 
i Hiszpanja zamierzają wprowadzić u siebie cła pro- 
hibicyjne na artykuły amerykańskie.

Berlin 2-go lipca. (Tel. pryw, Kur, TFarsz.)—
Ruble w gotówce
Kuble na dostawę

234 (wczoraj 235.10)
(wczorai 235.25)

ODPOWIEDZI REDAKC11-
— Prenumeratorze.— O tym wypadku pisał nasz korespon. 

dent rzymski.
— i ani K.—De mortuis aut bene aut nihil^
-• Panu 5.—Jakie życie, taki koniec!
— Stałemu czytelnikowi. — Taryfy strefowe zainicjowały 

Węgry,

GIEŁDA,
Warszawa, 2-go lipca,

Berlin nadesłał dziś nader niezgodne szacowania, zapo­
wiadał bowiem 235.50, 235 i 235 w zaofiarowaniu, co 
odpowiada kursom 42.47| i 42.55 bez kosztów, a Peters­
burg cenił Londyn po rs. 8.61 z odbiorem natychmiasto­
wym i po rs. 8.614 na listopad, oba kursa w zaofiarowa­
niu. Gorsze taksacje były powodem zwyżkowej tendencji 
dla walut u nas. Przy równoważeniu się podaży z popy­
tem płacono za krótki Berlin początkowo 42.55 (równia 
235 m. bez kosztów), a w końcu posiedzenia 42.65 (t. j. 
234.40 m. za 100 rs.), wytwarzając różnice 10 kop. dziś 
na korzyść Berlina i tyleż na korzyść rubli przy porówna­
niu wczorajszego końcowego kursu. W dostawach robiono 
dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem codziennym 
według woli nabywcy do końca września r. b. po 42.75, 
42.7 74 i 42.80, do końca sierpnia r. b. po 42.70 i do 
końca b. m. po 42.624 i 42.65, a nadto dostawę w gulde­
nach na koniec b. m. po 74.50.

W walutach obcych ruch średni. Berlinem krótkim obra­
cano po 42.55, 42.57^, 42.60. 42.624 i 42.G5, przewa­
żnie jednak po kursach 42.57i 42.60, żądając 42.80. 
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawa­
no po 42.35, 42.40, 42.45 i 42.524. Londyn krótki no­
towano w zaofiarowaniu nominalnem po 8.62. Paryż kró­
tki chciano zbyć po 34.70, bez nabywców. Wiedeń krótki 
po 74.50 w żądaniu, bez pokupu.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne duże 90.75 i 89.60 za małe 
odcinki, a otrzymano za kilkanaście tysięcy rubli w sztu­
kach po rs.l, 000 i 500 po 90.15, 90.10, 90.05 i 90, 
oraz 89.25, 89.15 i 89.10 za kilka tysięcy w drobn. od­
cinkach, pierwszych tranzakcyj dokonał w przedsionku 
giełdy jeden z wekslarzy krakowskich. Wschodnie poży­
czki w zaofiarowaniu nominalnem bez względu na emisję, 
po 101. Zabrano kilkadziesiąt pożyczek premjowych Ii-ej 
em. po 215, 215.50 i 216, oraz kilkanaście pełnoopłaco- 
nych listów premjowych szlacheckich po 212.75. Sprzeda­
no kilka tysięcy biletów Banku państwa mieszanych em. po 
99.70. Nową pożyczkę 4% zbyto kilkadziesiąt tysięcy po 
86.70 86.75 i 86.80, przy chęci zbycia po 87.15.

Kupiono kilkanaście akcyj banku handlowego w War­
szawie po 314, przy żądaniu po 315, za akcje warszaw - 
skiego banku dyskontowego 295. Poszukiwano akcyj war. 
Tow. ubezp. od ognia po 225.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. W. O.

Okowita. Wiadro 8.234, garniec rs. 2.68. Dowozy 
wystarczające, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. 
sprz. iocz. spir. 10.37.
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Ostatni numer „Kłosów14
(nr 1304) jest do nabycia w księgarni nakładowej 
wydawcy— ]f owy-Świat nr. 41. (898r

| „OAZA“
Letni Salon Gastronomiczny 

przy Handlu Win, Delikatesów i Towarów Kolo- ' 
njałnych

Ant. Stępkowskiego
Wierzbowa 9,

KANTOR WEKSLU
JÓZEFA RABINOWICZA

Plac Teatralny nr 11 
asekuruje 

po 70 kop. 
5°/o Pożyczki Premiowe 

I Em. z 1864 r.
Wylosowane u mnie sztuki żarnie niam zaraw p* 
gnieniu.

W willi FELIKSO tPO
przy stacji Otwock, letnie mieszkania % me­
blami, w lasku sosnowym do wynajęcia za ceny zni­
żone, 1, 2, 3 i 4 pokoje z kuchniami oraz pokój ka­
walerski. Bliższa wiadomość Twarda 36 u właści­
ciela domu. 2314

— F. Arendt, dentysta,! wrócił do Warsza­
wy.—Królewska nr. 9. (2371

(817r

przedmiocie włą- 
rs. na wsparcia

dyrekcji p. La­
pp. JewreinoW,

dawniej Abakanowicza i S-ki
z powodu konieczności rozszerzenia zakładu, prze­
nosi się od 8 lipca z domu przy ulicy Nowy- 
Świat nr 62, do daleko większego lokalu przy 
ul. .Królewskiej nr 43.
. Ceny wielu towarów znacznie zni­
żone. 867r

Apteka Wendy i Wiorogórskiego
45 Krakowskie-Przedmieście 45

W yrabia Wina Keczniczei 
Wino Chinowe, 
Wino Chinowo-rabarbarowe, 
Wino Rabarbarowe, 
Wino z Cascara sagrada, 
Wino Koka, 
Wino Pepsynowet 
Wino Peptonowe, 
Wino Gencjanowe, 
Wino Kondurangowe i inne,

Wyciąg z protokołu
zwyczajnego i nadzwyczajnego ogólnych zebrań ak- 
cjonarjuszów Towarzystwa drogi żelaznej nadwi­
ślańskiej, odbytych w dniu 6 (18) czerwca 1890 r. na 
których zadecydowane zostały między innemi nastę­
pujące kwestje:

1) Zatwierdzono sprawozdania i bilanse eksploa­
tacji i kapitała budowy drogi za rok 1889.

2) Wybrani zostali: na członka 
czy liski i na zastępców-czlonków: 
Grotten, Jastrzębski i Pilz.

3) Upoważniono dyrekcję:
a) do przedsięwzięcia starań w 

czenia do budżetu 1890 r. 20,000 
dla urzędników kolei,

b) do nabycia dwóch domów w kolonji Brudno za 
rs. 24,500 na rachunek kapitału zapasowego;

c) do przedsięwzięcia starań u rządu w przedmio­
cie zorganizowania na drodze nadwiślańskiej opera- 
cyj komisowo-pożyczkowych na transportu zbożowe 
i do dopełnienia potrzebnych na ten cel wydatków;

d) do odniesienia na kapitał zapasowy niektórych
wydatków na nowe roboty w sumie ogólnej rs. 6,256 
kop. 7. 900r

Warszawskie Biuro Elektrotechniczne
Hand, nauk Jizykoniat.

—- Urząd Starszych Zgromadzenia 
Piwowarów, ogłasza niniejszem, że półro­
czna. sesja odbędzie się w sali Magistratu, w 
dniu 12-m lipca (nowego st.) r. b., o godzinie 6-ej po 
południu. (882r

'[I? — Er Grund z ach, Elektoralna 31. Choroby 
żołądka i kiszek od 4—6-ej. 2397

Z przyczyny przeniesienia

BAZARU DLA DZIECI
Niecała Nr 14,

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
ROZMAITEJ (791R 

Garderoby dla chłopców, panien i uczniów.

KORESPONDENCJA PRYWATNA,
— W krótkim czasie zawiadomię.

2407 Z. Z.

PATENTA WYRABIAJĄ

J.BBAWH.W. NAWROCKI
Właściciele firmy, A. Miihle i W. Ziołecki.

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
BERLIN. Friedrichstr. 78. 666r

&

a

40.
40.

40.
40.
40.

NOWE NUTY
Następujące nakłady Echa Muzycznego opuściły prassę w no- 
wem wydaniu i są do nabycia w Kantorze Redakcji (Sena­

torska 26) oraz we wszystkich księgarniach.

BEZPŁATNIE ©
® ENCYKŁOPEDJA POWSZECHNA 8. OBGELBBANDA w 13 tumach. ®

___________ - 1148R IV

Na fortepian: kop.
Godard B. Bukiet melodji z op. Dante 
Mżllccker K. „Biedny Jonatan,” walc

, G-ilda (Camargo i Wice- 
Admiral).......

Moszkowski M. Gitara, romans . . . 
Sicard M. Melancolio............................
Saint Saens. Noc w Lizbonie, Barka­

rola na 4 ręce................ 40.

Do śpiewu: koP,
Millbcker K. „Biedny Jonatan" (śpiew 

Henryetty) Czy chcesz 
pokochać mnie" .... 30.

Niewiadomski. Najpiękniej sza piosnka 40.
Gall Jan. O gdybyś była kwiatem bzu 30.
Tatarkiewicz Jan. Barkarolta ... 30. 
Tosti Paweł. Śpiew wenecki (Venetian 

Song).. 40.
Denze L. Do mnie pójdź (Come tu me) 40.

muzyczne, teatralne i artystyczne.
Tygodnik literacki, ilustrowany, poświęcony literaturze pięknej i sztuce, 

zamieszcza
w dziale tekstowym: powieści, nowele, opowiadania, poezje, dramata, komedje 
monologi, rozbiory książek, sztuk scenicznych, obrazów, utworów muzycznych, życio­
rysy i sylwetki spólczesnych działaczy na polu literatury i sztuki; wizerunki scen, 
gmachów, obrazów, portrety i t. p.
w dziale nutowym: utwory kompozytorów polskich i zagranicznych, na forte­
pian, skrzypce, wiolonczelę itp. oraz do śpiewu w łatwiejszym i trudniejszym ukła- 

i dzie: koncertowe, salonowe i taneczne. Najświeższe pieśni włoskie i francuzkie, 
arje z nowych oper, kuplety z operet, słowem powtarza wszelkie nowości całego 
świata tonów. V7 redakcji działu tekstowego i nutowego, przyjmują udział naj­

wybitniejsze siły pisarskie i kompozytorskie.
Całoroczni abonenci otrzymują BEZPŁATNIE do wyboru:

1. Encyklopedję iaompletna powszechną S. Orgelbranda w 13-tu tomach
I (z dopłatą 75 kop. za broszurowanie). _
I 2. Cztery partytury oper (Hugouoci,Don Juan, Napój miłosny; Cyrulik Sewilski).

3. Nuty, według któregokolwiek katalogu, za cenę rs. 3. ( (
4. Album, najnowszych tańców-, ułożono przez L. Lewandowskiego, yjp

, Cena prenumeraty w Warszawie rocznie rs. 8, kwartalnie rs. 2.
„ „ na prowincji, Cesarstwie, zagranicą, rocznie 10 rs., kwart. 2.50. Hr

Prospekt i numer okazowy na żądanie bezpłatnie. ® 
Abonenci kwartalni dopłacający za rok cały, otrzymują prawo do pfe- ąJP 

mjów bezpłatnych.—Adres Redakcji: Warszawa, Senatorska 26.

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

*. SCHWEITZER,
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedam 
ua garnce, kwaterki i ełoiki i takowy poleca. 1160R

Dla WrykantH i Techników!!
—o— f

. Fabryka „Natalin” przy st. Poraj D. 
Ż. W.-W., poleca gotowe krążki ćel- 
luloidowe do uszczelnienia kotłów, 
maszyn, rur parowych i wodnych.

Krążki celluloidowe są tanie i 
trwałe, zastępują drogą gumę i asbest 
w arkuszach, któro przy wycinaniu dają 
moc bezużytecznych odpadków,

Zamówienia przyjmują: Oprócz fa­
bryki, Administracja fabryki ,w Warsza­
wie, Grzybowska A* 11, oraz wszystkie 
Składy techniczne.

Agenci Technicy w miejsco­
wościach fabrycznych, są poszuki­
wani. 1157R

Złoty Medal 1885 r.
O# « ogniotrwało
K A XXI Roberta Bohtejo, ■ H Nowy-Świat A5 34.

SPECJALNA FABRYKA
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny. — Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. 398R

z kapitałem 40,000 
do 50,000 rubli, 

potrzebny jest do interesu przemysło­
wo-handlowego, będącego w biegu i 
przynoszącego stałe zyski.

Oferty uprasza złożyć pod literami 
W. O. w Biurze Ogłoszeń pp. Raj- 
chmana i Frendlera, Senatorska 26.

_________ 1138R

Lejli-Gwardji litewski Pułk
zawiadamia, że w Czwartek dnia 
3 Lipca (21 Czerwca), o godzinie 
11-ej przed południem, w domu 
Koszar Ujazdowskich, zajmowa­
nych przez Lejb-Gwardji Litew­

ski pułk, 1144r
Sprzedawane będą zu­

żyte opakowania.

MŁODY HANDLOWIEC, 
obeznany w fachu tkackim, tęgi w buchalte­
rii pojedynczej i podwójnej, posiadający ję­
zyki: angielski i francuźki, obyty z robota­
mi wszelkiemi kantorowemi, poszukuje po­
sady do kantoru lub składu, n» wwrtfhknch 
skromnych bez względu na miejscowość lub 
język.—Łaskawe oferty nadsyłać H. E. poste- 
restante Chemnitz im/Sachs. 875

OPONYS™
jasno i czarne.

MASSA do impregnacji PASY do maszyn z płótna żaglo- 

WORKI do filtrowania piwa.
wyrabia i poleca

F. BIERNATH, 
w Warszawie. Senatorska 32.

Z powodu wyjazdu 
są różne MEBLE 
bardzo eleganckie, 
natychmiast do sprzedania, za mierną 
cenę. — Wiadomość: Pańska 64, mie­
szkania 11. 11 GIR

1,000 ęgzemplarzów 
nowo-wydanej książki naukowej, z po­
wodu wyjazdu tanio do nabycia.—Wia­
domość: Złota Nr 55, m. 8. 876

Dnia 6 (18) Lipca r. b., w Warszaw­
skiej Izbie Obrachunkowej, odbędzie 
się licytacja na sprzedaż starego 
papieru, do ilości 1,000 pudów, skła­
dającego się z dokumentów lat dawniej­
szych, przeznaczonych na zniszczenie. 
Do licytacji, która się rozpocznie osta­
tecznie o godzinie 12-ej w południe i 
bez przetargu, wzywa niewyłącznie 
tylko właścicieli i dzierżaw^ 
ĆÓW (lub ich pełnomocników) fabryk 
piśmiennego papieru, tektury, tapet i 
innych podobnych wyrobów. Przezna­
czony do sprzedaży papier i warunki, 
można przejrzeć w Izbie codziennie, od 
godziny 1 O-ej zrana do 2-ej po poludnip 
z wyjątkiem świąt obydwóch stylów.



Kr 180  KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 2 lipca 1890 r. 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 27 Czerwca (9 Lipca) r. b., o godzinie 11-ej zrana, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu ni. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na reparację zabudowań IV-ej Części Warszaw­
skiej Straży Ogniowej, od summy anszlagowej 

rubli 1821 kop. 37.
Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako toż wzór do deklaracji, wydruko­
wano zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1152r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu miasta Warszawy licytacja In minus przez opieczętowano deklaracje, 

na dostawę w roku 1891 dla Magistratu miasta
Warszawy:

1) świec stearynowych newskich, około 1,270 pa zek funtowych, od kop. 21 za
paczkę; .

2) nafty Kaukuzkiej, w przybliżeniu 1,000 funtów, od kop. 3l/s za funt.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistra­

li szczegoiowe zas (głoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowano zosta- 
łyjw Dzienniku v\ arszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1153r

   

IVmika i wychowanie, 
zjiuro prof, de Prćehamps, Długa 25. Polki, 
pfrancuzki, memki do umieszczenia. 15490

Buchhalterji wyucza nauczyciel specjalista, 
autor: „Jucbalterji dla Samouków" Gustaw 
Chwat, Shecala 4, 19204

Ciechocinek. Student poszukuje koropety- 
cyj- Dterty proszę składać u rządcy domu: 

ulica Mariańska Ai 6, albo u d-ia Lowcnstam- 
ina w Ciechocinku. 19241

Darmo. Uczeń gimnazjum wyjechać chce 
jaao korepetytor wakacyjny. Ul. Pańska 
1C—3- _________________19323

instytutu muzycznego wychowankę żądają 
I posad. Krakowskie-Przedmieście 7, kantor 
Dąbrowskiej. 19056

nauczycielka gimnazistka z niemieckim, 
II udziela lekcvj, pizygotowuje do gimnazjum. 
Chmielna 52, mieszk, 4, od 2—3. 19305
hauczycielka gimnazistka dyplomowana 

poszukuje lekcyj, przysposabia do gimna- 
11111 • I*odwalę 14, m. 5. _______ 19281

potrzebny francuz na czas wakacji na wy- 
Ijazd, znający język russki. Warecka M 1, 
imeszk, 1, od 9-ej do U-ej. I9I82
potrzebne nie drogie lekcje włoskiego. Be- 
I dnarska 26, ni, 11. 18911a 
Student uniwersytetu (specjalista języka 

russkiego) udziela lekcyj, przysposabia do 
gimnazjum. Hoża 13, m. 20.  X9Iir

Student Uniwersytetu, filolog poszukuje 
lekcyj w Warszawie. Ulica Aleksandrja

Aż 15, 2. I9I40

Student uniwersytetu, gruntownie posiada­
jący języki starożytne i matematykę, poszu­
kuje lekcyj w Warszawie. Jerozolimska 74, 

mieszk. 11. 19012

Młoda osoba, wykształcona, muzykalna, po­
szukuje odpowiedniego miejsca na wyjazd. 
Newy-Świat 31, m. 6. 19248

Bona trancuzka, świeżo z Paryża przybyła, 
znająca szycie, jest do umieszczenia. Zgo- 
da 6, mieszkaniajj. 19232

DO sklepu kolonjaino-gpożywczego w ie- 
dnem z największych miast na prowincji, 

potrzebny obeznany z językiem nie-
miookim. wieriy z aądaucm wynagrodze­
niem i wyraznjm adresem, składać w kan­
torze Kurjera W aiszawskiegc, pod literami 
O. B. __________ . 19105

Do apteki w Kowalu, powiat włocławski 
potrzebny J*6t .uc?e^ na Praktykę; pier­

wszeństwo mają ci, urzy już pracowali w 
aptece. _____ -  19092

Kucharz na wieś z dobromi świadect^T 
żonaty, zdolny, uczciwy od l-g0 si01.p,lia } 
wielu innych kucharzy rekomenduje kantor 

katiejonowany Skorzynskiego, interesa korni, 
sowo-handlowe, informuje i przeprowadza, 
Snowacki, Piwna M 19,103 .
Młoda, pracowita osoba, zamieszkała nieda- 
Hlłeko soicji towarowej 1 obeznana z rachun­
kowością,' potrzebna do sprzedaży przędzy. 
Jerozolimska rogatka Aż 2. 19307 
Maszynistka do bielizny potrzebna zaraz 

za dobrem wynagrodzeniem. Ul. Chmielna
Ai 35, mieszk. 10.  ____________ 192.3

Buchklter-korespondent poszukuje zajęcia 
. P?,Poiudiiiu; tenże udziela lekcyj 

buchalterji. Oferty sub S. A. przyjmuje Kur- 
jer- ________ 19304

Czeladnik ślusarski potrzebny. Ul. Solec 
■V 89-____________ 19279

yajęcia stałegb lub czasowego, nie wehodzą- 
fccego w zakres pedagogji, poszukuje student, 
mający ważne obowiązki względem rodziny. 
Oferty w kantorze Kurjera pod „Studentowi 
praco-" 19I9r

lł©sady i prace.

Ajent udający się ni objazd Królestwa przyj­
muje ajeutury fabryk i zlecenia. Bracka

Ni 12, m. 38. 19270

Student russki poszukuje lekcyj na wyjazd 
lub tutaj. ZlotŁ34, mieszk. 35. 1905r

Za pół ceny dla niezamożnych nauka rze­
miosł pod czas wakacji. Szkoła rzemiosł dla 
kobiet Jadwigi Przewćskiej, Niecałalt). Szko­

ła ta otrzymała medal aa najstaranniejsze wy­
kłady j najzgrabniejszy krój. 18502

łoda osoba, wykształcona, poszukuje mioj- 
lit sca towarzyszki lub wychowawczyni (zna 
metodę froeblowską), przy rodzinie wyjeżdża- 
jącej nad morze. Nowy-Świat 44—20. 19209 
Osoba w średnim wieku poszukuje zajęcia, 

zna się na praniu i prasowaniu, umie szyć 
trochę bieliznę, krawiecozyznę. Adres; Żela­
zna 30, mieszk. 9. 19285

Osoba uzdolniona we wszelkich tobotach
damskich i znająca się na gospodarstwie 

miojskiem i wiejskicm, poszukuje obowiązku 
za mułem wynagrodzeniem. Freta 47, miesz­
kania 10. 19201-

Potrzeba rządcy żonatego na ulicę Twardą.
Kaucja rs. 1,000, złożona w papierach do 

banku. Wiadomość; Marszałkowska 119, mie­
szkania 2. 18659
nraktykaut rolnik, bezpłatny, potrzebny na 
I wieś blisko Warszawy. Wiadomość: War­
szawa, Plac Zamkowy 89, dystrybucja W-go 
Szuwalskiego, dla Sta. Kr. z Wólki. 19096 
Potrzebne pończoszarki do maszyn i wykoń­

czania oraz uczennica dwunastoletnia. Fa­
bryka rękawiczek wełnianych, ulica Miodowa 
Ni ló. 19097
r anny podręczne potrzebne są zaraz do fa­
li bryki kwiatów, firma „Elisa”, Nowy-Śwjat 
M 69._________________________ 18?3r

Potrzebny uczeń do dentysty. Wiadomość: 
Żelazna Brama Aż 4. 18871

Potrzebni są chłopcy do zakładu introliga­
torskiego i fabryki ksiąg buchalteryjnych

J. Dzierżanowskiego, Długa 26, 1886’9

Potrzeba do jednorocznego dzięcka niańki 
niemki, russkiej lub dobrze mówiącej po 
russku, z dobrom świadectwom. Aleja Szucha 

X-19, od godz. 12—6-ej.________ I920I

Panienek inteligentnych potrzeba do robót 
przy towarach papierowych. Papeterie na 
Sewerynowie. Wiadomość w dzień o godz. 

wpół do 2-ej i wieczorem o godz. 8-ej. 19222 
Fotrzebna maszynistka do bielizny. Bednar­

ska M 6,_________________ 19236

Panna służąca bonu, poszukuje zaraz miej­
sca. Wiadomość: Nowy-Świat M- 56. miesz­
kania 4.______________________ 19240_____

Potrzebna jest zdolna maszynistka do bieli­
zny. Pracownia, Krucza 47, m. 11. 19245

Potrzebna zdolna podręczna do bielizny i 
dziurek. Ul. Twarda Aż 59, stróż wska- 
że. 19266

Potrzebne zaraz uczennice do sukien. Ulica 
Aleksandrja Aż 2, mieszk. 13. 19278

Panny maszynistki i dziewczynki do nauki 
na przychodnie lub ze wszystkiem, potrze­
bno zaraz do pracowni bielizny. Orla 10, mie- 

I szkania 12.  1917r ___
i potrzebny praktykant, wymagane ładny 
: i charakter, rekomendacje. Oferty: Biuro

Raj ch m ana i Frendlera, „Inżynier." 191 Gr 
potrzebne zaraz panny do staników-. Uiica 
I* Gołębia Aż 18, m. 3,____________ 19296__

Panna z pierwszorzędnego magazynu, znają­
ca krój i szycie, życzyłaby sobie na kilka 
j tygodni wyjechać na wieś do zamożnej rodzi­

ny. Bliższa wiadomość: Nowoscnatorska Aś 9, 
' w magazynie p. Kurdelskioj. 19332 

noszukuję miejsca bony Jub towarzyszki 
I zaraz. Wiadomość: Nowy-Świat Aż 8. 19324

Potrzebna niemka do dwojga dzieci na le­
tnio miesiące nu wieś, za utrzymanie. Ulica

Wspólna Ai 37, mieszk. Ai 6, 19319
rubjekt zdolny potrzebny jest do zakładu 
U fryzjerskiego Leopolda Lauer, ul. Trębacka

1 Ni 13. I9I08

Uczeń do jubilera Moczydłowskiego potrze­
bny. Nowy-Swiat Jfe’49. 19262

Wdowiec poszukuje do dzieci i zarządu o- 
soby dobrego towarzystwa. Pensja 120 rz. 
j Wiadomość: Świętokrzyska 19, m. 19. 19280

Zaraz potrzebna zdolna panna do pończoch. 
Ul. Marszałkowska 113, m. 6.19318

it <ipno i sprzedaż.
I Adres malarni oraz najtańszego w Warszw- 

w wio składu porcelany i fajansu. Bracka 
J* -0- 1185r

Bwaijf d° sPrao,1*nl,u Piwna Ni 29, w ba-
19253

Do sprzedania całkowite urządzenie skle­
pu. Marszałkowska Ni 145, p. Gartkie- 

wicz, ________ __ 192L9_____
Dwa łóżka duże orzechowe, medaljonowe, 

sprzedaj e. Hortensja Ai 7, ni. 28. 19250

Do sprzedania dwa stoły lipowe, grube, 
krawieckie i zdatne do kuchen. Wiadomość 
Dunaj Wąski N: 20, mieszk. Ni 9. 19341

Do sprzedania raz użyta czarna suknia, 
przód z francuskiej mory, przybrany bogato 

guipurą, tren długi pluszowy materią podbi­
ty. „Magazyn M-me Josephine", Zielna 27, 
parter. 19321

Do sprzedania mały garnitur mebli salono­
wych. Berga 3, mieszk. 16,_______

Do sprzedania szeslong i cztery foteliki 
skórą amerykańską kryto. Prżejazd M 2, 
mieszk. 3, pierwsze piętro, od godziny 11-ej 

do 2-ej.________ ___ _________  190S6 ,
o sprzedania b. tanio caie urządzenie 
sklepowe. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 

mieście 73. _____________ 18938_____
nywany strzyżone, perskie, wojłokowe, eer- 
Uwety, kołdry, firanki, portjery, chodniki, ce­
raty, juty i kretony najtaniej sprzedaje fabry­
czny skład Kiltynowicią, ul. Mazowiecka 16, 
wprost Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego._______________________ 17Q3r
elegancko wykończone staniki trykotowe 
L(Jersey) w różnych kolorach; sukienki dzie­
cinne, zagraniczne i krajowe, ceny bardzo przy­
stępno. — Obstalunki wykonywają się w cią­
gu 24-ch godzin. Z prowincji i Cesarstwa 
przyjmują się obstalunki podług miary. Kró­
lewska Je 45, mieszkania 15, lewa oficyna, 
1-sze piętro._________________ 2r
Fortepian wiedeński palisatidtowy, zdobny 
linkrustacjami, koncertowy, kosztował 750 
rs., do sprzedania z racji wyjazdu za pół cohy. 
Marszałkowska 76, m, 4, od 3—-5-ej. 19088
i ortepian A. Hofera bardzo dobry rs. 20d 
r Elektoralna 10-20. , 1904r 
Fortepian czarny rs, 70, remontuar męzki 
r solidny 110. Nowy-Świat 32—22. 18658
Fortepian używany do sprzedania. Bracka 
F17-S.______________________ 18905
Fabryki własnej suknat korty poleca A.Ru* 
I dowski, Marszałkowska 151._____ 47Ir

Firanki białe i creme sprzedaje i przyjmu­
je do prania podług cennika fabrycznego F.

Bukowski i S-ka, dawniej Penkala, Wieiżbo- 
wa 1, 1402r_____
(Fortepian zagraniczny i pianino do sprzeda- 
f nia. Elektoralna 8, mieszk. 3. 18955
Fortepian-KrallT- Seidlera bardzo dobry 
I sprzedam. Śliska 4, m. 12. 19029  
Fortepian Hofera bardzo dobry do sprzeda- 
I nia. Złota 39, mieszk, 40.___________ 19030
Fabryka pianin specjalnych J. Koischwitz 
r Krakowskie-Przedmieście Ai 38, do sprzeda­
nia za ceny tanie i na raty pianina najnow­
szych amerykańskich systemów, z gwarancją 
na lat 4.________________________18143

Faeton i kareta czteroosobowa, używane, do 
sprzedania. Miodowa 15, w Biurze właści- 
ciela domu, od 9 do 5-ej.________ 1915r_____

Fortepian, pianino i maszyna do szycia Sin- 
I gera, nowa, do sprzedania. Lombard, Dani- 
łowiczowska 4,__________________ 19327__
Fortepian czarny, krótki, do sprzedania. 
I Marszałkowska 125, mieszk. 27.______19311
Garnitur mebli aksamitem kryty, używany, 

do sprzedania. Wiadomość: Marszałkowska 
113, mieszkania 5._________________ 19316
Glina zdatna do modelowania i dla zdunów

jest do sprzedania na komorze składowej 
przy ul. Chmielnej. 19143
U asy ogniotrwałe, J. Mietke, Niecała M 8, 
©wyrób sumienny, ceny niskie. 18719
L upuję fortepiany, pianina używane, zamle- 
hniam, reparacje przyjmuję. Wielka At 60, 
K.i^Chojnacki. 18724

Kościuszko naturalnej wielkości, artysty­
cznie malowany, 19 obrazów Szmuglewiczą, 
lampy bogate, dywany perskie, tremo złocone, 

meble czarne, różne sprzęty tanio. Nowy- 
Świat 32-22. 18657
tfredensy dębowo, łóżku orzechowe, biurko 
ndębowe, u stolarza, ulica Nowogrodzka 
A- 13. 18040

Kredens dębowy i czarny garniturek penso­
wym atłasem kryte, bardzo tanio do spize- 

dania. Włodzimierska 4, u stróża._____ 191-8
l/asy ogniotrwałe, najtańsza i najlepsze, u 
©li. Bohtego, Nowy-Świat 34. 570r

L”asy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen- 
Jlników. Marszałkowska 125,Sikorski. 12983 

jjysiążki francuskie, niemieckie i angielskie 
©naukowej i beletrystycznej treści do sprze­
dania. Wiadomość od 11—12-ej w południe, 
Żórawią A-i 23, mieszkania 2.______ 19268
Lustra, kredens, inne meble do sprzedania z 

powodu wyjazdu. Ul. Piękna 46. mieszka- 
nia Aś 7.______________ _________ 19081
Łóżko hiahoniowć w dobrym stanie, z mate­

racom sprężynowym rs. 15, stół jesionowy 
do pisania. Nowy-Swiat 46, m. 4. 19261
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy , Itiśtfa, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­
ranki. Ulica Marszałkowska Ni 108 i od ulicy 
Chmielnej Ae 37, m. 30. 19330 
Rłjaszyna W helera-Wilsona do sprzedania. 
IW Kapitulca A» 5, mieszk. 17. 18927
Meble z powodu zupełnego zwinięcia maga­

zynu sprzedaję po cenie niżej kosztu. Ale­
ja Jerozolimska 25, Wyprzedaż trwać będzie 
tylko do 8-go lipca.____________ 19248_____
Meble, lustra, do sprzedania zaraz tanio.

Dobra 10, mieszkania 1._________ 19265
lyi cble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
|j| sofy, toalety, łóżka, biurka i inne po nic- 
praktykowauie niskich cenach. Krakowskic- 
Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża.. 19328 
Rfjeble, pościel i sprzęty z 16-tu pokojów u- 
IłlmebŃwanych „Mincrwa", Nowy-Świat 36, 
do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość u 
rządcy zakładu. 19302

Meble używane rozmaito poleca zakład 
używanych przedmiotów, Maków, ul. Sol- 
na 9. 19337

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 

13, w bramie na dole. 19061
eble" tanio, garnitur czarny, orzechowy,

Ił! szaty, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Pla­
cu św. Aleksandra, stróż wskaże. 16125

Na wypłat różne łokciowe towary, kasze- 
miry kolorowe na suknie, sukno i korty oraz* 
obstalunki ubrań męzkich i innych przedmio­

tów. Ul. Twarda Ai 16, mieszk. 35. 17697 
Owsa skład, owsa sprzedaż hurtowa i deta- 

liczna. Aleja Jerozolimska A; 37. 18001

Otomana śliczna urzędowej roboty; za 25 rs. 
Żelazna Jft 30, m, 4.  19295

j mnibus i faeton używane do sprzedania. 
IłHotel Europejski, w kantorze powo­
zów._________________________ 18968_____ _
Suknie gotowe na raty, szafy skletpowe, ma­

szynę Singera sprzedaję. Farbilirnia, Be- 
dnarska 21. >8600

Szafa wystawowa od wewnątrz, dtiża, dębo­
wa, oszklona, tanio do sprzedania. Nowose- 
natorska 2, u stróża. 192^17

'ęzafy, kredens, stoliki, suknia czarna, palto
Oaktamitne i wielo innych rzeczy do sprzeda­
nia. Nowy-Świat .¥ 62, tn. 24. 19161
f krzypce starć, dobre, sprzedaję. Pańska 10, 
wmiesza. 37. 19013  
Szeslong rs. 10, komoda 9, fotel 7, u.my wal­

ka, stolik, para dębowych krzeseł, lustro, 
sztychy, fortepian Kralla. Aleksandria Aii 18, 
mieszk. 29. ISSo-l
Szafa sklepowa oszklona do sprzed tnia ta­

nio; tamże stoliczek czarny elegancki do 
kart i lustro. Wiadomość: Któlewsk a Aż 51, 
mieszk. 9. 19099
Tanio platforma na resorach nowa cfo sprze­

dania. Leszno Jw 87. 18853

Tanio do zbycia dwie szaty orzechowe i kre­
dens dębowy duży. Krucza A6 47, u stola­
rza.____ _________ ____________19244_____

Tanio sprzedam szafy, łóżka, biura. Czysta 
Ai 6, u etolaiza. _192.88

Wgubernji lubelskiej, powiecie nowo- 
aleksandryjskim (puławskim), w ftdwarku 
Wylągi, jest do sprzedania przeszło sto kój 

zarybku karpi morawskich. 18250
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Magle -do sprzedania. Ulica Din sra Aż 5
Ili m. 38. 19326

Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
vnia. ’Chmielna .V: 23. 19090

Jeden pokój z osobnem wejściem do wynaję­
cia. Karmelicka 14, mieszk. J6 4. 19342

F
8.

spożywczo - dystrybucyjno-norymber- 
vski, egzystujący od lat 10, do sprzedania za^ 
raz. Ulica Chłodna Ai 27. 19300

Oklep z mieszkaniem lub bez mieszkania 
Udo odstąpienia od 8 lipca. Ulica Wierzbowa 
wprost teatru. Oferty: Kurjer Warszawski 
.Sklep." 19089

Zaraz do sprzedania dystrybucja, pieczywo 
i galanterja. Podwale 8. 19308

klep wiktuałów, od kilkunastu lat egzy­
stujący, z powodu otrzymania posady jest 

’ • - ' ” 19258

List dla Sfinksa Warszawa poste-restanto 
wy si any. 1923rDom murowany w Częstochowie z dwoma 

pięknemi owocowemi ogrodami, jest do 
sprzedania na korzystnych warunkach. Bliż­

sza wiadomość w Warszawie, Krakowskie- 
Przedmieście AS 63, mieszk. 4, zastać można 
od godz. 11-ej zrana do 1-ej po poi. i od 3-ej 
do 5-ej po poł. 19283

Za niską cenę kawiarnia do sprzedania za­
raz, egzystująca.od lat 36, z bilardem, pi­

wem etc. Podwal Aż 16- 19249

Jest do wynajęcia w Wilanowie letnie mie­
szkanie, złożone z pięciu pokoi z kuchnią i 

dużą werendą, z meblami. Wiadomość w za- 
rządzio pałacu.  19077

Od 8-go lipca 3 pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, schowanko,balkon na ogród—360. Kru­
cza 4. 19275

Do wynajęcia na czas letni na l-m piętrze, 
z balkonem mieszkanie z meblami lub bez, 
złożone z czterech dużych pokojów, garderoby, 

kuchni, przedpokoju oraz wszelkich wygód. 
Nowo Senatorska 4, tn. 6.19276

Folwark 9 włók, z młynem, sprzedam bardzo 
tanio. Wiadomość; ulica Gnójna A? 1, Miło- 
będzki. 19293

Pokój do wynajęcia z calodziennem utrzyma­
niem. Czysta 6, m. 24. 19329

nożyczb;a rs. 10,000 potrzebna na dom w 
I Warszawie. Wiadomość: Tamka 19, m. 7, do 

-godz. 11 z,rana i od 4 do 6-ej po poh_ 19126

Jeden pokój z meblami do wynajęcia, dla sub- 
lokatorki młodej, inteligentnej kobiety, za 
rs. 4. Wiadomość u stróża, ul. Ordynacka 

Aż 12. 18239

Leszno 18, zaraz do wynajęcia na dole dwa 
pokoje i przedpokój, po kantorze. 18211

Załatwia się przeprowadzki na wozach re­
sorowych. Wiadomość: ulica Miedziana 
13. 19344

Skład wódek z patentem i urządzeniem do 
wydzierżawienia zaraz. Mostowa 27, miesz­
kania 4. 19309

Obłąkaną osobę ale spokojną, lub słabą po- 
Utrzebującą uczciwej opieki, kto chce umie­
ścić niech złoży ofertę w kantorze Kurjoia pod 
„Opieka? I93I7

Ciechocinek. Osoba poważna, jadąca na 
drugi sezon z młodą panną, może przyjąć 
jeszcze jedną młodą osobę dobrego towarzy­

stwa pod swą sumiennie pojętą opiekę, tak 
moralną, jak i materjalną, za umówioną nie 
wysoką cenę. Wilcza A- 9, m. 14. 1921r

M assażystka Wiktorja Kretti upoważniona 
H; przez urząd lekarski, przyjmuje każdo- 
dziennie od 4-ej do 7-ej, Marszałkowska 20, 
mieszkania 37. 19069

■akład szycia bielizny damskiej, dziecinnej, 
Łmęzkiej i znaczenia, Franciszki Rajkowskiej, 
przy ulicy Niecałej Aż 12. Wykonywa wszel­
kie obstalunki starannie, prędko i niedrogo. 
Przyj mujo uczennice. 18902

Do wynajęcia 4 pokoje, kuchnia z wszel- 
kietni wygodami, od 1 lipca, rs. 370 rocznie. 
Sosnowa 11, wiadomość u stróża. 1894r

lytucha” najtańsze humorystyczne pismo 
„ |f[polskie większego rozmiaru, pod redakcją 
W. Buchnera (Ner. Buch) i przy współudziale 
P. Koźmińskiego, (Paul de Coś), F. Reinsteina, 
(Francesco), A- Oppmana, (Szpilka), A. Orłow­
skiego, (Krogulec), Dudusia i innych znanych 
humorystów. Cena prcnumeracyjna w Warsza-’ 
wie rocznie 3.60, na prowincji 4. Adres redakcji: 
Warszawa, Elektoralna 8. f 1668r

Do wynajęcia miesięcznie lub kwartalnie 
mieszkanie z jednego lub dwóch pokoi ume­
blowanych, z kuchnią lub bez, od 8 lipca. Je­

rozolimska 70, wiadomość u stróża, lub mie­
szkania 11.  19286

Od 8-go lipca do 8 września na parterze od 
frontu dwa duże pokoje, przedpokój, meble, 
usługa, wygody, za 15 rs. miesięcznie. Krucza 

16, mieszkania 1. 19243

Nagrody rs. 3 otrzyma, kto bransoletę łań­
cuszkową z kolorowemi kamieniami, zagu­
bioną 28 czerwca w teatrze letnim, lub w Sa­

skim ogrodzie na Żórawią 23, mieszkania 19, 
doręczy. 19196

[komiwojażer, podróżujący od lat kilku dla 
fljednej z tutejszych fabryk po Cesarstwie i 
Królestwie, znający języki polski, russki, nie­
miecki i*francuski, obznajmiony dobrze ze sto­
sunkami handlowemi, poszukuje jakiegoś do­
mu-fabrycznego do wspólnej jazdy. Oferty 
tylko do 10-go lipca pod „Komiwojażer" w ni- 
fliejszem piśmie. 19251

rjotrzebny jest korepetytor szkół filologi- 
I cznych, za rs. 4 miesięcznie. Gęsia 89, u 
właścicielki domu;—tamże za bezcen śliczne 
obicie do sprzedania do dwóch pokoi. I93I2

nieszczęśliwa matka pięciorga dzieci dro­
it bny eh, błaga serc litościwych o zaopiekowa­
nie się 7-letnira dobrym i pilnym chłopczy­
kiem; tamże jest uczennica kl. 5-ej, chcąca, na 
miejscu lub na wsi zająć się przygotowaniem 
małej panienki. Żórawin Aż 4, m. 13. 1922r

Do wynajęcia od 1 lipca, Ogrodowa 27, 
lokal obszerny, składający się z 4-ch poko­
jów, przedpokoju, kuchni, spiżarni, góry wspól­

neji i komórki, l-o piętro, front, rs. 360. 18889

Do wynajęcia od d. 1 lipca lokal z 4-ch du­
żych pokojów, z tych dwa frontowo, w do­
mu p. Strasburgera, Królewska 10, przydatny 

na sklepy lub kantor, w cenie 1,200 rs. rocznie. 
Lokal może być rozdzielony na dwa oddzielne 
sklepy, każdy z tylnym pokojem. 19242

Salon, kuchnia, przedpokój, umeblowany, z 
fortepianem, do wynajęcia na 2 miesiące, za

rs. 15. Hoża Aż 10, stróż wskaże. 19291

Materace szczuczyńskie z wełny drzewnej 
preparowanej, zalecano przez pp. dokto­
rów, tanie, trwałe i hygieniczne, od rs. 3.90 

do 4.20, stosując się do wymiarów łóżka. Wy­
łączna sprzedaż w firmie tapicerskiej Kaszyń­
ski i Gadomski, Królewska 17. 19284

Cztery pokoje z alkową, kuchnią i przedpo­
kojem—ze zlewem i wodociągiem, napai te­
rze do wynajęcia od 8 lipca r. b. Ul. Wilcza 

M 6. 18825 Od 8-go lipca 6 pokojów, wszelkie wygo­
dy 620—3 pokoje, za 228 i 216. Ul. Hoża

Aż 34. 19274
Hokeje pojedyńczo, z usługą i wygodami, na 
I l-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar­
szałkowska 114, róg- Ziotej. 1527r_____

poszukuje się kupna pałacyku złożonego 
I z 7-iu ’mniej więcej pokojów, kuchni, pomie­
szczenia dla służby, łącznio ze stajnią, wozo­
wnią et«-_ cgrodem lub parkiem, w promieniu 
do 7 wiorst od rogatek. Porozumiewać się od 
3—5-ej codziennie u p. Łozy, Daniłowiczow- 
ska 8, Pośrednicy wyłączeni. 19297

Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 
czas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

A 21.' 19322

Oklep do wynajęcia od d. 8 lipca, róg Ohło- 
Odnej i Żelaznej Aż 26, zdatny dla zegar­
mistrza lub felczera, oraz dwa mieszkania po 
dwa pokoje z kuchnią, przedpokojem i wszel- 
kiemi wygodami. Wiadomość u właściciela 
domu. 19255

Rubli 3,000 potrzebne na pierwszy numer 
placu, procent maximum 7. Bezpośrednie o- 
ferty U. S. 45, przyjmuje kantor Kurjera 

■Warsz.  192 90

Letnie mieszkanie (3—4 pokoi, wytwornie 
umeblowanych), wszelkie wygody, kąpiel 
rzeczna i domowa, bardzo tanio. Pojedyncze 

pokoje. Wiadomość: Jerozolimska 63, u stró­
ża. 18959

O klep wiktuałów do sprzedania za rs. 100.
v U lica Pańska Av 89.___________ 19289

Są do sprzedania 2 magle do wypiowadzenia. 
Długa Aż 46. 19325

llmeblowanie całkowite jest do zbycia. 
USienua Aż 23, mieszkania 2. 19301

Zatrzaski do drzwi różnych konstrukcyj od 
75 kop., łańcuchy bezpieczeństwa od 50 kop., 
kłódki, łóżka żelazne i t. p. Ceny niskie. Ed. 

Dusoge, Nowy-Świat 5, wprost straży ognio­
wej. ______________ 18583

Kopiejek 70 asekuracji od pożyczki premjo- 
Iłwej 1-ej emisji 1864 pobiera kantor Karola 
Gębickiego, Krak.-Przedm. 37, obok hotelu 
Saskiego. 1765r

Dziecko do wykarmienia oddam kobiecie 
przyzwoitej, nie mającej własnego. Zgła- 
szać się: Bednarska 21, do akusrerki. 19339

■jalecane przez pp. lekarzy patentowane pu- 
’ derklozety pokojowe, do proszku otwockio- 

go, skład główny: płac Teatralny A» 11. 1784r

Chmielna 5. Pokój, dwa, cztery z kuchnia­
mi. Pokoje kawalerskie oraz z cygankami. 
Jeden zdatny na pracownię. 19260

Rubli 20,000 potrzebne po 25 Towarzystwa 
na dom w Warszawie, procent niski. Oferty 
w Kurjerzo J. J.  19157

Z powodu wyjazdu do sprzedania restaura­
cja z bilardem i calem urządzeniem. Ul. Je­
rozolimska Aż 79, w każdym czasie. 19287

Do wynajęcia od 1 lipca w Alei Ujazdow­
skiej pod At 6, dwa mieszkania po 8 poko­
jów, na l-m piętrze; dwa mieszkania na pai te­

rze po 8 i 6 pokojów z ogródkami. W mieszka­
niach jest gaz, waterklozety, wanny i pry­
sznice.  1721r

Do wynajęcia od 1 lipca: dwa pokoje, 
przedpokój, kuchnia, na dole, bardzo ładne; 
pokój jeden na dole, bardzo ładny; dwie sute­

reny obszerne. Wiadomość u rządcy w pała­
cyku, ulica Przedokopowa Aś 30 policyjny— 
hypoteczny 5288. 18987

W drukaiŁi At<r>-a lacH entralny^r 472c (nowy »> • ileiwypoio Bapniasa 20 fOnia (2 łOjua) IWO r-
JRodaMęr FrantitŁaŁCltłtwsŁi.—sttaucy: Wacław Sajmanewaki i Antoni Pietkiewicz (Adam rługh

Oklep> spożywczy z dystrybucją do sprzeda-
Oiiia powodu wyjazdu do Grodna. Ulica
Biała .Vi 2. 19299

W interesie familijnym poszukuje się Al- 
bertyny Ostrowskiej. Adres proszę złożyć 
w Kurjerze pod lit. M. C. 19340

Exsiccator." Niezbędny dla każdego budu­
jącego w obecnej porze.—Broszurki bez- 
płatnie. Ritter, Warszawa.li.71r

Zaraz dwa pokoje lub jeden przy familji, z 
meblami, usługą. Widok na ogródek Belle­
vue. Nowy-Świat 21, m. 28. 19282  

Zaraz dwa pokoje, przedpokój, kuchnia 16, 
mogą być umeblowane. Wilcza 59. I93I5

Złota 34. Sześć pokoi, 1-e piętro, pięknie wy- 
kończone, piękno wejście.19067

Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
vnia. Chłodna Aż 34. 19303
Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda­
li nia. Ul. Freta Aż 7._________ 19252
rkiep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
Ccy od lat 20-tu, jest do sprzedania. Ul. Wil­
cza Aś 21. 19257

Uupno, sprzedaż, zamianę i komis w przed- 
nmiotach starożytnych i dziełach sztuki u- 
skutecznia najkorzystniej firma N. S. Bruner 
et Comp., o-i r. 1795 istniejąca w Warszawie, 
hotel Europejski. 1875r
Mając kapitał, za wskazanie wszelkich ope- 
Iłlracyj handlowych zapewniam część zysków; 
dyskrecja laąjściślejsza. Oferty poste-restante 
Warszawa .Galimbert." 18747

do sprzedania. Tamka AS 16.
ęklep spożywczo-dystrybucyjny, z dobrem 
Cl powodzeniem oddawna prowadzony, sprze­
dam. Książęca A66, róg Nowego-^ wiatu. 19264 
Oklep dystrybucyjno-spożywczy do spizcda- 
Onia zaraz za 230 rs. Ul- Wilcza Aż 73. 19277

Jest do wynajęcia od 1 lipca r. b. willa, w 
blizkości lasu sosnowego, składająca się z 
5-u pokoi, 2 przedpokoi, kuchni z wygodami i 

łazienką nad Bugiem, a w razie potrzeby mo­
że być dany domek z pokojem i kuchnią. Ko­
munikacja dogodna do Małkini koleją Peters­
burską, a następnie 4 wiorsty do Rostek szo­
są. Produkty spożywcze na miejscu. Wiado­
mość na Karmelickiej Aś 13, mieszk. 7 lub na 
miejscu. 18969_____
Letnie mieszkania. W Ostrowie jest jeszcze 

jedno mieszkanie o trzech pokojach do wy­
najęcia, oraz pokój odzielny z kuchnią. Wind, 
w sklepie H o fer t. Nowo-M‘ i o d owa. 18841

Obwieszczenie. Za AJ 2250, kwit warszaw­
skiego towarzystwa wzajemnego kredytu, 
na rs. 80, wydany w dniu 29 października 1887 

r., na imię A. Boye i K. Sokołowskiego—za­
ginął, Uprasza się wrazio odnalezienia o zwrót 
.do tegoż towarzystwa, przy ulicy Królew­
skiej;___________ ____________ 19111_____ _
Po rs 1 kop. 50 przerabiam materace wlosia- 

ne i meble bardzo tanio. Marszałkowska 132, 
stróż wskaże. 19063

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprzeda­
nia sklep kolonjalny z dystrybucją w do­
brym punkcie, za bardzo umiarkowaną cenę. 

Wiadomość w Biurze ogłoszeń, ul. Senator­
ska 26.  1918r

Zakład felczerski do sprzedania. Nowy-
Świat AS 64._________________19163

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7. — Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Bracka M 4. Pokój umeblowany tanio do 
wynajęcia. Szwajcar wskaże. 19320

Eadąc na stację terespolską w poniedziałek 
Jwieczorom, zgubiłam w tramwaju imitację 
złotej bransolety. Łaskawy znalazca raczy ją 
złożyć w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, za 
wynagrodzeniem. 1924r

Jeden z dwóch egzemplarzy dowodu banku 
dyskontowego warszawskiego z daty 15-go 
kwietnia 1888 r. Aż 6667 na rs. 400 złożone na 

lokację przez Zofję Giesser i Izaaka Klinger 
zaginął i dla tego wzywa się posiadacza tego 
dowodu, żeby zeehciał w ciągu jednego mie­
siąca od daty ogłoszenia przedstawić go w 
banku dyskontorvyrn, gdyż w razio pizo- 
ciwnym złożony fundusz za zwrotem jednego 
egzemplarza wydanym zostanie. I927I

Jest do wynajęcia kiosk z wodą sodown, za­
raz, z powodu zmiany miejsca. Róg Uja­
zdowskiej i placu św. Aleksandra. 19333

DO,wynajęcia lokale: z 2, 3,4, 5, 6 pokoi; 
tamże pomieszczenia na fabryki, stajnia i 
wozownia. Rozbrat A5 2, wiadomość u właści- 

ciela. _______18929_____
Do wynajęcia od 8 lipca dwa pokoje i 

kuchnia, 1-sze piętro, rs. 13 miesięcznie. 
Tamka 16. 18986

Do Ciechocinka osoba wyjeżdżająca z wła- 
snemi dziećmi, życzy sobie wziąść chłopca.

Plac Witkowskiego ,V 7._________ 19145
ftyplomowana pracownia krawatów M-me
UAngelique, w 15-'tu dniach wyucza wszel­
kich fasonów krawatów. Cena przystępna. 
Sosnowa 11, m. 3,______________ I93I0_____
Dla Kusiciela list z fotografją poste-restante.

Niezapominajka.19256

Za bezcen do sprzedania urządzenie sklepo­
we w magazynie obuwia męzkiego w gma­
chu teatralnym pod filarami, od Nowosenator- 

sluej, u Waliszewskiego.19'237

Iiiteresa łaandl. i mająt.
Rpteka w znaeznem mieście handlowem w 
^południowej Rosji, ze znacznym obrotem, 
tanio do sprzedania. Wiadomości udzieli p. F. 
Galie w składzie aptecznym, Knkowskie- 
Przedmieście Aż 17. 19314
& dres Kantoru przewozowego Z. Morzycki 
P.i S-ka, Tłomackie 4. Uskutecznia wszelkie­
go rodzaju przewozy i przeprowadzki na spe­
cjalnych wozach, podejmuje się opakowania 
mebli, szkła i bronzów. Poleca skrzynie i pu­
delka pocztowe własnego wyrobu. Podejmuje 
się pośredniczenia przy wynajmowaniu loka­
lów. 1858r

E;awarja do sprzedania egzystująca od lat 
■kilku. Wiadomość w kiosku róg Podwala 
i Piekiełka. 19254

Do’.wydzierżawienia majątek Ryki, sie­
dleckiej gub., 4 wiorsty od drogi żelaznej 
iwcngiodzko-lukowskiej, 9 włók ziemi, młyn 

'wodny, staw rybny. Wiadomość o warunkach: 
S cdlce, ulica Alejna dom Elkenbauma, u p. 
Noskowa. 19233

Cl.o sprzedania w m. Winnicy, gub. podol- 
rskiej. dwa demy murowane i handel win, 
istniejący tam przeszło od lat 60-iu i posiada­

jący ustaloną reputację i liczną klijentelę. 
Bliższa wiadomość tamże, w składzie win 
Duvray._______________________ 18920

Dom murowany z płaceni od dwóch ulic do 
sprzedaniu. Smocza Aż 21, u właściciela do­
mu. 19263

Do wynajęcia od 1 lipca 6 i 7 pokoi z 
kuchn., przedp. i wszelkiemi nowoczesnemi 
wygodami.' Orla 11. 19294

Do odnajęcia zaraz pokój, elegancko ume- 
b low any. Zgoda 5, m, 6. I933I

Dwa pokoje, przedpokój i kuchnia za rs. 12 
miesięcznie do wynajęcia. Ulica Miedziana

AJ 13.  19343

Oklep do wynajęcia, dobry dla zegarmistrza, 
wskład bielizny, magazyn rymarski. Wiado­
mość w hotelu Niemieckim u felczera. 19159 
ętajnia i wozownia do wynajęcia, rs. 8 mie- 
vsięcznie. Marszałkowska Aś 55. 19225

2 pokoje z balkonem, umeblowane lub nie, 
do wynajęcia, 1-sze piętro. Bracka Aiś 9, mie- 
szkania 7.___________ _________ 19238_____

4 pokoje na parterze wysokim, za rs. 380;
2 pokoje, kuchnia, antresole, od frontu rs. 

135. Plac św. Aleksandra, róg Wspólnej Jfe 9, 
u rządcy. 19267

Uoniesienia rozmaite,

Antresola w domu hr. Krasińskiego, Wierz­
bowa 3, G. SchOnfelder jubiler. Wykony­
wam wszelkie obstalunki i naprawy po ce­

nach nizkich. 18522

Pokoik dla spokojnego lokatora, zaraz. Świę- 
tokrzyzka A6 27, m. 13. 18423

nokój do wynajęcia. Wiadomość: ul. Zielna 
I 13—15. 19084

Od 1-go lipca do wynajęcia parter: 5 poko­
jów, przedpokój, pasaż, kuchnia;—1-e pię­
tro: 2 pokoje przedpokój, kuchnia. Wilcza 

At 27,________________________ 18876

Cd i-go lipca 2 pokoje z kuchnią od rs. 11, 
1 pokój z kuchnią od is. 8. Pańska 86. 19082

Lokal sam w sobie, 1-sże piętro, 4 pokoje, 
wielki salon, wielki balkon żelazny na Wi­
słę, z powodu wyjazdu za 360 rubli do najęcia 

od 8 lipca. Marjensztat 2, kasa. 19214

Marszałkowska A5 149, są jeden, dwa, 
trzy pokoje z osobnem wejściem, umeblo- 
wane, z usługą lub nie. Stróż wskaże. 19338 

Rft iędzy ogródkami, na parterze, mieszkanie 
|»c suche, ciepłe, wysokie, 3 pokoje, przedpo­
kój, kuchnia, spiżarka, piwnica, rs. 240 rocznie. 
Od Kopernika, Obożną. Dobra 10. 19014

ęzynlk dobrze procentujący z powodu nagłe- 
vgo wyjazdu tanio do sprzedania. Wiadomość 
na miejscu, Waliców 23. 19293
ęklep wiktuałów do sprzedania z powodu
Owyjajzdn. Ul. Smocza At 50. 19z92


